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C Z Ę Ś Ć !  U R Z Ę D O W A .

M inister Sprawiedliwości mianował h i- 
ozeiuina sądu powiatowego w Ober y: ie F ran­
ciszka Kowalskiego — sędzią sądu okręgo­
wego w VIII. klasie rangi w Kołomyi,

1 M inister Sprawiedliwości przeniósł ho

Itaryiwiów. Franciszka Sseiewskiego w Prze­
myślanach do Lwowa, na posadę po nota­
ryuszu M orw itn , StaRisława Hołuoa w Bro- 
dacn do Lwowa, na posadę po BOtaryussu 
Onyszkiewiczu, Emila Siołginje w Skolem 
do Skałatu, J a ia  Wiewiórskiego w Brodach 
do Kołomyi, Ludwika Piątkiewicza w Hueia-

1 ty nie do Tarnopola na posadę po notaryusiu 
Bilińskim, Marcelego R uiera w Saioku do 

. Osortkowa, M ianował: notaryusza Adama 
JSupp e.hira w Gserńiowcach dla Samboia.

posadę po notaryuBiu Adamskim, Prze- 
aiuujt notaryusiów : Józefa Górnickiego w Bu- 
■„ki do Stanisiawowa na posadę po no tariu ­
szu Studzińskim, F ranc,sika Dębickiego 
w Bóbrce do Przemyślan, Wojciecha Mayera 
w Grzymałowie da Lwowa, na pasadę po no­
taryuszu Matkowskim, Kazimiajza Bodako- 
wskiego w Medeuicach do Mościsk, Felicya- 
na Girzejowskiego w Kołomyi do Sambora, 
na posadę po no taryuzu  D elleuu, Teodoze- 
go Pelewicza w Brsełanach do Staniaławo 
wa, aa pooadę po aotaryaszu Morwitzu, W ła­
dysława Gorcę w Bełzie do Stsaislaw ow ana 
nowo utworzoną posadę, W ładysława Kalt- 
niewicut w Glinianach do Buozuwa, Jan.

4

H aidelę w Podwołoczyskach do Tarnopola 
na nowo utworzoaą posadę, W ładysława Bu- 
siyńskiego w BołBZOWcaeh . do Zabłotowa, 
Eonryka Fiedlera w Brr etanach do B ihaty- 
n i, A itoniego Magoński go w Kopyczyńcach 
do Trembowli, Adama Ważnego w Źabieoi 
do Zborowa, Adama Marcinkiewicza ’ w Dy­
nowie do Sanoka, na pusadę po notaryuszu 
Kokurewiczu, Franciszka Radziszewskiego 
w Niżtnkowicach do Sanoka, aa posadę po 
notaryusm  Ruierzc, Romana Gołogórskiego 
w Mikuiińcach do Tarnopola, na posadę po 
notaryuszu Waydowskim, L* ona Giomkiewi- 
r .a  w Łące do Obertyaa, dr, Adama Bosa- 
kowskiego w S arej Soli do Doliny, Mieczy­
sława JT, itrich-Wolcńskiegw w MvBtach Wiel­
kich do Zbaraia.i

Mianował m taryuszam i kandydatów no- 
trry o liy eh : Aleksandra Kokurewicza w Sta­
nisławowie dla Tłumacza, Stanisława Gabry 
szewskiego w Zsarażu ala Barazryna, Stani­
sława BUwika w Złoczowie dla Kopyczyniec, 
Bolesława Krokowskiego w Bodzanowie dla 
B r-eian, na posadę po notaryuszu Felewiczu 
Juliana Kurowskiego we Lwowie dla Bor- 
szciowa, Michała Moczulskiego we Lwonie 
dla Grzymało wa, dr. Jóiefa Adiersteina w Mo- 
nasterzyskach dla Gnoidź^a, S la itz łiw a Ziem- 
nowicza w Bóbrce dla Bobrki, dr. Łazarza 
Eokera we Lworwie dla MoBtów Wielkich, 
Teofila Daszkiewicza w Tłustem dla Łtolego, 
Stanisława Benińskiego w Przemyślu dla 
Bełza, Józefa Prascbila w Rohatynie dla Bu­
ska, Edwarda Ffssnachta, obecnie kap. W, P, 
w Lublinie, dl* Brodów na posadę po nota- 
rjuLzu Holu j e ,  Fryderyka Mikulego w Bali 
grodzie dla Baligrodu, Tadeusza Nawrockie­

go w Radziechowie dla Radiiechowa, Stani­
sława Michałowskiego w Samborze dla Li­
ska, Józefa Tarzyńskiego w Podkamieaiu dla 
Podkamienia, B ronishw a Filipczaka w Brzo­
zowie dla Dubiecka, Adama Sawaezkr <«cin 
w Kosowie dla Brzetan, na pęsadę po nota- 
ryuszu F.edlefze, Romsaa Zającikowskicgo 
w Onertynie dla Jabłonowa, Karola Etterle- 
go w Tyśmienicy dla Glinian, Maryana Sze­
fera we Lwoane dla Niemirowa, Mieczysła­
wa Wittemberskiego w Wieliczce dli. Kra- 
kowca, Kazimierza TJhmę w Bursztynie dla 
Żabiego, Staaisława Roga w Tarnopolu dla 
Tłustego, dr. Stanisława S jłtyńskiego^w Gzer- 
niowcach llt> Monasterzysk, dr. EugeniuszL 
Heydę we Lwowie dla Delatyna, W ładysła­
wa Korn ;fla w Jaworowie dla Jaworowa, 
Jana Nowaka w Starym Samborze dla Ni- 
iaukowic, E lm unda Howorkę w Dobromilu 
ula Htrtiatyna, Władyił&wa Jurskiego w Stryju 
dla SaLszczyk, Stefana Lewickiego w Wi- 
śniowczyku dL  Wiśniouezyka, Jakóba Bułe­
ckiego w Łańcucie dla Starej Soli, Leona 
Gwoździa w Gródku Jkg. dla L /now a, Jana 
Woinika w Tłumaczu dla Podwołoczysk, Ka­
zimierza Sokoła we Lwowie dla Bjdiani wa, 
Kazimierza M elcherla w Skolem dla M*de- 
nic, Bolesławt. Zajączkowskiego we Lwewie 
dla Brodów, na posadę po notarynszu Wie- 
wiórskim, Władysława Sobolewskiego we 
Lwowie dla Mikuliniec.

Prezes sadu apilacy.nego w Krakowie 
posunął na podstawie upowaiaienia Mini­
sterstwa sprawiedliwości w W -rszaw ., s ta r­
szego radcę rachunkowego IgLacego Kudliń­
skiego w Krakowie do VI. klasy rangi.

Prezes dyrekcyi skarbu zamianował w 
idministracyi skarbowej w Małopolsce Btar- 

szego ofieyanta kancelaryjnego Michała Ci- 
trona ze Skałatu, ofieyałem kancelaryjnym 
w X. klasie rangi ze skutecznością oa 1 
lipca 1919.

— *---------

Prezes dyrekcyi skarbu zamianował w 
adm inistracji skarbowej w Małopolsce star- 
sxego ofiej nta kancelaryjnego Izaka F ran- 
zosa z Podwołoczysk ofieyałem kancelaryj­
nym w X, klasie rangi ze skutecznością od 
1 lipca 1919._____________

U S T A W A
z d a ir  15 czerwca 1920 r,

w p rzed m io c ie  pow szechnego pobor* 
roczników  18P5 i 1902 r „  p o b o rn  byayck 
podc-cCLi n , u r i  dzrn; cl w i&taeh od 1890 
do 1891 w łącznie, i  p o b o rn  b y ły cn  sze­
regow ych, u ro d zo n y ch  w la tn eb  od 1885 
do 1894 w tąezn te, k tó rzy  w a rm ia c h  o b ­
cych , w zględnie w wojsku la b  fo rm aeynek  
po lsk ich , słnZyli w. o d d z ia łach  jazdy, 
k o n n ej a r ty le ry i  i  konnej s t ra ty  g r a ­

n iczne j.
Art. 1. Upowainia się R tąd do prze­

prowadzenia na całyo obszarze ziem polskich:
a) powszechnego poboru roczników 

1895 i 1902 r .;
b) poboru by iyct podoficerów wszyst­

kich rodzajów broni, urodzonych w lawch 
o( 1890 do 1894 wiączuie;

c) poboru byłych szeregowych (szere­
gowców, starczych szeregowców i podofice­
rów), urodzonych w latach od 1885 do 189f 
włącznie, którzy w armiach oocych, wzglę­
dnie w wojskc lub formacyach polekich, 
słutyli w oddziaia^h jazdy, koanej srtyleryi 
i konnej straty granicznej.

MIECZYSŁAW SMOLARSKI.! 25)

W ARNEŃCZYK.
S P Y T E K  Z  M E L SZ T Y N A .

i

(Ciąg dalszy),
— Złe uczynił! — krzyknął Warsz 

i  Ostrowa, Grodziszcze one gwałtów i krzy­
wdy sterczy jeszcze aa  aaszoj ziemie.

Zwrócił się Zbyszko spokojny w stronę 
Ja iaada  z Brudzewa:

— Jakoż myślicie? Zali tle  nczynił?
Pocnyiił ówie głowę i rzekł:
Nie tak postępował Zygmunt, nie tak 

Zakon i nie tak czynili zwyule inni monar­
chowie Zachodu, Pokazał przed się władca 
n u t ,  i i  Bzanuje prawa rycerskie i postąpił, 
jako wzór wskazali, wielcy rycerze chrze- 
ściaństwa.

— Maciei odpowiedi, panie kasztela­
nie lubelski! Pokazaliśmy światu jak wielką 
jeet ojczyzna nasza, oskarżone przez Zakon 
« pogąństwo i barbarzyństwo. A przeciei 
ju i od półtysiąca lat bronim wiary i bronim 
oświaty.

Widzieciei jednak, i i  czysts< musim 
być, niieli jeusze narody, gdyi w.ęcaj wro­
gów mamy, Mujim chronić się i teras od 
iirzu tu  popierana kacerzy, zwłaszcia u n ie , 
gdy kroiewic czeską przyjąć ma koronę. 
A  tymczasem są i kacerse pośród nas, krze­
wią bezkarnie swoje biędy i mają dostęp 
naw et do Rady Panów,

— Kto aacz? — odezwały się głosy, 
Jeden Debrogoet odgadł taras do cze­

go bisbup zmierza. Ale ju i i inni poczęli 
domyślać się.

— Spytek z M eisstyna?
— Takci jestl Kasztelan biecki, Spy­

tek na MelBztyme,
Z»brat głos „tutor* poznański,
— Jeśli to prawdą jest, to zalii oa 

wszem wobec aaerzy swoje błędy? Zalii 
Bpokcjnie nie włada na zamku ewoim i czy- 
lii mamy prawo tajnie jego domowaego ty ­
cia podglądać ?

— Mylicie się! ryce zu z Szamotuł. 
Spytek nie szetzy wprawdzie awoieh błędów, 
ale Melsstyn jest w Polsce ich ostoją, Skądie 
wyszedł ów duchowny huaycki, który zje­
dnał na swoją stronę Jakóba Przekorę? 
Gzyje poparcie sprawia to, i i  tak powaiay 
mąi, jak Abraham ze Zbąssyua me odstępu­
je od kacerzy? Nie moiem pójść aa  G-echy 
póki nie stłumim husytów w własnym ara- 
ju. Garść ich jtm , lecz są wśród nich ludzie 
znaczni, którzy przeciw porządkowi publicz­
nemu kaidej cnwili mogą wystąpić. A we tak­
ie  9ordo esc a a i^ a  rerum*,

— Czemui Spytki wp.zódy, niilr innych 
potępiacie? — zapytał się Dobrogost,

— Moiniejszy jest i za przykład m i­
si słuiyć. Oto teraz, jako wiem, gotuje wy­
prawę na Węgry, miast iść, jeśli wola, z 
królewieem Kazimierzem.

— Z Dzierikiem idzie.,,
— Albo też D re rik a  do samowolnego 

wystąpienia lacbęca.
— Pomaga wspólne] sprawie.
— Albo te i rozpraszając polskie siły. 

o łupów zdobyciu jeno myśli, by tern łacniej 
tryum fować!

Zachmurzyły] się ozoła paiów. Niejeden 
z nich sprzyjał rycerzowi i  M lBZtyna. Któi 
jednak kacem  ośmieli się bronić? Któi

będzie osłaniać człowieka, który dawaych 
plam nie pozmywał, *

— Nie sądźcie Wasze Miłośeie, byeh 
od azu surowy n środków próbował. Zanim 
odsądzimy go od czci, zawezwę go przed 
panów Radę. Niech z zarzutów wytłómaczy 
się, a oddali kapłanów heretyckich.

— A jeśli wezwania to poczyta sobie 
za niesławę i nie zjawi się? — zapytał 
łsgoduy J a i  z Tęczyia,

— Pozbawim go kasctelanii, a n~d 
grodem zawieszę interoiykt — odparł biskup.

Ogólne mUczeąie zaświadciyło, ic  nikt 
l i e  podniesie głosu r rote8tu,

. ZbyBzko pojął to jako zgodę i powsta- 
ją-5 z miejsca, rzekł:

— Pójdim yi Wasze Miłośeie do domów. 
Pora późna jest.’ Radziliśmy dtogo nad do­
brem ojczyzay.

XYI.

Nowe zmiauy zasrły w iyciu Spytkowem,
Wieczorem lub wśród nocy, tieóy oko 

ludzkie nie zdtłało ju i wyśledzić, wyjeżdżał 
konto samotnie i udawał s.J do domn na 
rozdrożu.

WyBzli tsm  już także z jego rozkazu 
bieccy cieśle, któr«y przyparli walące się 
ściany, wstawili okna i położyli na dachu 
‘nowe gonty.

Wróciwszy, rozszerzyli wiadomość, ii 
w domu owym praebywa jakaś kobieta chora, 
we włosionnicy pokutnicy,

Przypuszczano, że wybrała ona umyśl- 
a ie ową przeklętą przez ludzką pamięć bu­
dowlę i wnoszono, iż musi to być niewiasta 
święta, skoro p a t  m e ln tjń tk i  takie staranie 
jej okuyw al.

Rozgłos ów tak rozszerzał się iż biec-* 
mieszczanie i mieszczanki podchodzili ju fl 
w dcień, _ by dojrzeć Świątobliwą pnstelnc 
i nakarmić się iłowem Bożem.

Nie pojawiała się ona jednak przed 
nimi nigdy, więc rozchodzili się szybko, gdy 
wieciór ladehodził, gdyż mimo wszystko 
otawiano się w tem  miejscu czarów i upiorów, 

Wówciib dopiero przybywał pan z Mei- 
sztyaa.

Odwiedtiny te nie ustły eku Foscari sgo. 
Chytry dworak nudził się już pogodą 

, Bzcięściem Spytkowego dworu, Kry sta za 
święta była w oczach jego, za łagodna, Nie 
dla wygrzewania się rrzy  piecu p.zebywał 
u boku rycerza, Nęoiły go przygody, ludzka 
krew, łupy i romansowej Fortuny okręty,

— Duszy człeka l i e  rozumie, byle 
z dziewką się pojawić, zaraz o ia  jako wilk 
ni oartnkii spoziera, Wyrzucała mi, iżem 
ograł w kości Baltazara Gożdtika, któren 
w Bochni hanael solą prcwadzi. Prawiła, iż 
rycerzowi mieszczanina nie przygodii się 
ogrywać i że Baltazar w jedną noc stracił 
wiano swojej żony. A wszakże któż winien 
raczej mieć to wiano, iiczykrupa i parzygnat, 
który na mieszka usiędzie czyli klejnotiy , 
który wie jako użyć majętności? Go zebrałem, 
to posiadam i ac. dobry proceut pożjmyłem, 
ale % czcjero gdy powrócę, zamek sobie 
piękoy wystawię, w ktorrm  szklane przeźro- 
czyszcza świeoić będą, Większa ztąd zasługa 
dla potomności!

(Ciąg dalszy asatąpi/j



Art. 2. Wjkó&aaie niniejszej ustawy 
i u s ta lc ie  kolejności soboru poszczególnych 
roex»:ków poru«xi» się Miniatrowi Spraw 
W oalow ych w porozumieniu z Ministrem 
Spraw Wewnętrznych.

Art, 3. Ustawa niniejsza ^chudzi w iy- 
cie z dniem jej ogłoszenia,

M arszałek:
( —) Trąmpcsyńiki,

Presydent M inistrów:
(—) L. Skulski.

M inister spraw wojskowych: 
( —) J . Leśniewski,

Minister Spraw V, ew nętrznych:
(—) 8■ Wojciechowski.

Z frontów.
Komunikat sztabu generalnego.

'L dnia 22 czerwca b, r,
Ponow ie silce itafci bolszewickie na 

linii rzeki Auty i na caize pczycye pod wsią 
SokołowBzezyzaą zostały odparte,

Na Polesia trwają la  iięto walki, W g 
wcsorajsiych walkach, jakie t i f  wywiązały 
między grupą gen. Homera a konną a mią 
Buaiennego, ta ostatnia poniosła bardzo 
ciężkie straty. Dowódca jednej brygady 11 
dywisyi kanaieryi niefriyjacie'&kiej został 
zabity W resaltacie tej * kcyi masy kawa e- 
ry i bolszewickiej zostały zmuszone do ko­
niecznego odwrotu i saniechania nakazanego 
ataka na Zwśahel,

Na Podola arobne utarczKi,
Pierwssy zastępca szefa srtabu generalnego: 

£w»nis%t gen.-podpjr,

O nowy gabinet.
itokuwatua roehte. — P. Witos w belwzde- 

rec. — Stanowisko Naceclnika Państwa.

Próby (formowi-nia gabinetu centrów o- 
lewicowego zost.iy ostatecznie we wtorek o 
gods. 9 wieczorem rozbił e, Siało się to i  po­
wodu sporu c osobę p. Moraezewsziego. So­
cjaliści opler.l, się prxy tam, aby p. M o m - 
caewski wszedł do Rządu, a me mogąc dla 
niego u ijb k ić  teki lobót publicznych, sicłoa- 
ni jus byu zgodzić aię na portfel poc.t i te­
legrafów. Przeciw tema wystąpili jedne! 
przedstawiciele innych klubów, w obawie, 
te  obecność p. Mo acxews»,ego w Rządzie 
utrudni gabinetowi jego pozycję wobec Sej­
mu i społeczeństwa. Stanowisku takie zajęli 
przedstawiciele narodowej psrtyi robotniczej. 
W odpowiedzi na t», delegaci socjalistyczni 
powstali s miejsc i se stówami, że: „żywych 
ludzi nie pozwolą grzebać*, opuócili salę 
obrad. Rozo w at. a zostiły tern samem rozoi- 
te P. Witus poinformował o tern Marszalka 
Sejmu, a następnie udał się do Belwederu, 
gdzie p raed> t,rił Naci laikowi Państwa ca­
ły Btan rzezy , Naczelnik Pabstw a odparł, 
te  było jego pragnieniem, aby przesilenie, 
które odbija się szkodliwie na interesach 
Państwa, zostało jek najszybciej zakończone. 
Pragnieniem  Nzczelmka Państwa było 1 jest, 
aibby Rieoz, osf o ta została ugruntowana 
na szerokich m-.o« u ludów;eh i aż „by wszy­
stkie warstwy ludnu.m mogły owocnie pra­
cować dla PańBtwa, Jest pewaem, ie  m m o 
wszelkich trudności iueał ten aos.snie osią­
gał* ty W dakiyrn ciągu N ic ie n ia  Państwa 
oówiaai Efł, te  porozumie s,ę jutro a Sejmem, 
aoy znaleźć sposób usunięc.a wyłomowej 
trudności i utworzenia Riądu.

Po dwudniowych ńaradach ze stronni­
ctwami centrowo- lewicowymi, mającymi u 
tworiyć nowy gabinet v> Witos o godzims 
Jf m5nut 80 wiej»o em stwierdził niemożność 
osiągnięcia rezultatów dodatnich, pociem ndał 
s ię jlo  Belwederu, aby otrzymaną misyę zło­
żyć napowrót w ręce Nac.ala.ka Państwa,

P. Witor priybywsty do Belwederu 
wręczył Naczelnikowi Państwa następującej 
treści pismo: Podjęte przezemaie starania o 
utworienie Riądu, wobec niemożności nzgo- 
dnienia stanowisk xa jęty en prxex niektóre 
kluby sejmowe, nie doprowadziły do pomyśl­
nego wynika. Wobec tego imuctony jestem 
triec  się m isji utworaenia. nowego im a  i, 
powieraonej mi priea Naczelnika Państwa dnia 
20 b .m  W incenty W ito s ,

Dtiś xbierxe się konwent seniorów, ce­
lem omówienia wytworzonej rozbiciem się 
rokowań o ułoienie gabinetu snaaeyi. W ko­
łach poselskich utriym iją , ie  Naczelnik Pań­
stwa dąty wszelkjemi siłami do niedopu­
szczenia sfermowania gabinetu urzędniczego, 
który w obecnym momencie nie odpowiada 
powadze chwili. Natomiast nie jest wyklu­
czone, i i  w razie niezgody w konwencie aa 
utworzenie gabinetu koalicyjnego, p, Witos 
otrzyma ponownie misyę utworzenia gabi­
netu.

Sprawa, o której sie nie mówi,

Rząd polski o położeniu
w  CieszyńsKiem, na Spi*zy i Orawie.

Ministerstwo spraw zagranicznych ko­
munikuje: Za pośrednictwem delegata pary­
skiego zwrócił się Bząd Polski do rady am­
basadorów z przedstawieniem c.ęikieRo po- 
łoienia w Gieszynie, na Orawie i Spiszu.

Przeprowadzone przet ko misyę przygo­
towania do rychłego plebiseytu, wywołały 
olbrzymi niepokój i wrzenie. Strajk w Kar­
winie trwa i grozi wystygnięciem pfceów w 
Trzyńcu, co pozbawi kilka tysięcy robotni­
ków .pracy i rzuci i<k v  ramiona nędzy 
i anarchii, Wrzecie przerzuca się na tery to- 
ryam spisko-trawakie, gdzie doszło juk do 
masakry ludności polskiej w Starej Wsi.

Przeprowadzenie plebiscytu jest ff tych 
warunkach niepodobieństwem, a rezultaty 
takiego plebiscytu nie mogjyby być przez 
nikogo uznane i Rtąu Polski nie będzie 
mógł ich uznać. Niemożliwe jest również 
daisze przedłużanie stanu niepewności. Btąd 
Polski przyjął w zasadzie arbitraż, co oświad­
czył przez usta M inistra PrtL i zarówno pre­
zesowi rady ambasadorów Millerandowi, jak 
i Ministrowi Beneszowi i oczekuje na zgodę 
cz63ko-śłowac-kiego nądn . Daleze przeć ąga- 
nie spowoduje nową anarchię, ża którą Biąd 
Polski nie możs przyjąć odpowiedzialności.

Nieprawdziwa wieść.
Wiadomość, jakoby M.nisterstwo spraw 

zagranicznych rozesłało do agentów dyplo­
matycznych za grauicą depeszę czy okólnik 
zawierający ustęp, ie  program ukraiński jest 
zlikwidowany życiowo, a to wskutek wyco­
fania się wojsk z Kijawa, jest niezgodne z 
prawdą. Depesiz w sprawie wschodniej, ro­
zesłana do poseiśtw w związku z ostatnimi 
wypadkami na froncie, ustępu takiego, albo 
jemu treścią podobnego nie zawiera. £ó- 
wnieś nie jest zgodnem z prawdą, jakoby 
depeszę o pudobnem brzmieniu chciano wy­
słać, a wysłanie jej z ubocznych powodów 
zostało wstrzymane.

Wydawa&y przez Komuarj&t Plebiscy­
towy w Bytomiu O rfio m ik  pisie pod tym 
ty tu łem :

Fomigdzy niemieckim wojującym naeyo- 
nalizmem, a bolBzewizmem rossyjskim zacho­
dzi ścisły związek. Napozór nieprawdopodo 
b r y ten związek zachodzi nietyle pomiędry 
obu programami, — o ile z jednej strony 
praską zachłanność a z drugiej strony anar­
chizm rossyjski narwać m oioa programem— 
lecz pomiędzy lndżuii, którzy pod temi ha­
słami występują.

Gdy po upadku caratu u steru rządów 
w Bossyi stanęła grupa ludzi światłych i 
nieprzekupnych, dyplomacya niemiecka na 
nieszczęsny kraj ten wypuściła zatrutą strza­
łę  ze swego.arsenału, sprowadzono zoS*.waj- 
caryi Lenina, Trockiego-Bronsteina, Nachzm- 
kesa i innych bolszewików, zaopatrzono ich 
w niezbędne środki i w zaplombowanych wa­
gonach, jako eksplodijący towar, przewiezio­
no przez Niemcy i wypuszczono na Bossyę, 
W krótkim eiasie bolszewicy opanowali rzą­
dy w Bossyi, jako je j p o d s ta w i ciele zasiedli 
do wspólnego stołu z Niemcami w Brześciu 
Litewskim, aby Bocsyę sprzedać.

Uważano to wtedy za wybieg niegodny 
w uczciwe] walce, — ale nie zl linię zasa­
dniczą polityki.

'Ijm czraem  tak nie jest. Lrdzie dobrze 
uświadomieni co do stanu rzeczy w R^ssyi, 
ladzie, którzy na miejsca w Moskwie, w P< 
tersbaigu i w innych wielkich miastach ros- 
•yjskich mieli sposobność przyglądać się dal­
szemu biegowi wypadków, stwierdzają, ie  
krwawi komisarze bolszewiccy w Bossyi ba- 
rankumi są, g iy  idzie o Niemców. Niemcy 
v  Moskwie i w innych m-accast mają swe 
odrębne .sow iety", którycn decyzye są m a- 
ro iajne dla wszystkich biur bolszewickich. 
Przyjaciele dzielą się ooproacu władzą, iifo r- 
maeyami i... resztą, Bossya w tej całej afe­
rze jrs t bezmyślnem bydlęciem prow^dzo- 
nem  na rx«ż

Nasza armia walcząca na bolazswickiui 
froncie wie eoś o tern braterstwie Broni.

W niejednym aeroplanie, dążącym w 
Berlinie do Moskwy a zestrzelonym nad pol­
skim frontem, znaleziono informacye, rozkazy 
i — fałszo^aae carskie n ń lo  dla bolszewi­
ków. Aby x;ś podział pracy pomiędzy bra­
tnimi. dachami po oba stronach Polski był 
zupełny, bolszewicy w wolnych chwilacn od 
mordowania ludzi zajmują cię — liłizosra­
niem an ie lsk ich  i amerykańskich bankno­
tów, które masami przedostają się na rynek 
berliński, gwoli podniesienia kursu marki 
niemieckie]. W żargonie bolszewickim nazywa 
się to zwulclaniem kapitalizmu zapomocą je­
go własnych sposobów, t. j. wypuszczania 
banknotów,

Gaj tik  w cichości kwitnie przyjaźń 
niemiecko-bolscewicka, rfiayalay rząd bsrliń 
ski w zamian za ustępstwa w traktacie po­
kojowym ofiarowuje koalicji swą pomoc dla 
zgniecenia bolszewizmu, aby bolicewicka za­
raza nie opanowała całej Europy, „Zgniece­
nie* odbyłoby się łatwo; komenda: rechtr 
ton i sprawa byłaby załatwiona,

Nieudany zamach stanu Kappa w m ar­
cu b .r . uchyl ł nieco z.a ony z nad tej przy­
jaźń  bolszewicko niemieckiej. Dziś jo i może 
uchodzić za zupełny pewnik, ie  wojskowo- 
aacyonal styczna p art/a  niemiecka porozu­
miała się byłe z „sowietami*, aby w m-rcu 
b. r. równocześnie z obu stron rzucić się na 
Bolskę jako rajw ięksrą i niemal jedyną dziś 
przeizkodę w osiągnięciu rewanżu za prze­
graną wojnę. Ob lenie Polski — oznaczyło­
by n r  N.emiee r  ^ograniczoną możność roz­
woju, zapomocą rozszerzenia wpływów na nie- 
zmierzonycn obszarach Bossyi.

P lan (riekumo przez Ludendorffa na­
kreślony) nie udał się. Ale hrateistwo broni

pomiędzy nacjonalistam i niemieckimi t  boi- 
szewizmem trwa.

Z i  przyjaźń bolszewickich żywiołów 
skrajnymi nacyoralistam niemieckimi Hlą 
może drogo zapłacić, O ile wszelkie pozoi 
nie mylą, pomiędzy jednym a drugim obfl| 
zem już zadx;erzgnięta jest nić porozumie* * 
na gruncie Górnego Slązka. Nie dawno it 
den z największych magnatów niemiecku* 
na Slązka przewodniczył na ponfnem zebn 
niu Niemców, na którem referentem był 
ny w robotniczych kołach komunista.

Bolszswizm rossyjski a nacyonaiism 
niemiecki — to dwa bratnie duchy: a wcpói*! 
n j i największy ich wróg — to woln* 
Polską.

*

O wykonania materyałćw aaniiarnya: 
«  kriju .

Przed kilku dniami wyjechał z ?» ■  
szawy do Londynu delegat Ligi snrodów 
dr. W itt, który bawił w Polsce celem nst 
lenia w jaki sposób ;L5gz powinna pomód j 
Polsce w walce z tyfns-m  plamistym. Jak 
wiadomo, na ten cel pastinow iła Liga prze 
znaczyć 2 miliony ft. szterl. dla zakupieni* | 
materyałćw niezbędnych Jo walki z tyfusem 
M inistsr zdrowia poczynił je ia sk  sta-anu  
aby materyałutegoniejsprowadzano poza kro- 
ja. Po licznych konferencyach cdbjtych w 
Londynie i Warszawie, ustalono, ie  niemal 
wszystkie m r.eryały dadzą się u nac wypro­
dukować pod warunkiem doprowadzenia ufc 
powiedniej ilości snrowca i węgla,

Siedziba rządu Petlury,
Oaeeta W arsmwska  donosi: Siedzibą 

obecnego riądu Petlnry jest Ptoskirćw; do- 
kąd wyjechali bawiący w W augawie m ini­
strowie ukraińscy Lewicki i Stępawski. T er 
ostatni niebawem powrócił do Warszawy dli 
prowadzenia dalszych Układów gospoderczych 
Tym oasem  rząd ukraiński reprezentować 
będzie zastępczo p Michajło.

fiwałty i znęcanie si; nr. łe rtiR ti 
plebiscytowych.

W niedzielę 20 b, u .  popołudnia p  v  
szło w Golinie *od Opolem do krwawych 
starć między Polakami i Niemcami. OJby 
wało się tam zebranie mi«jscowego kom 
im. św. Jacka, na które przybyli dwaj dele­
gaci tego Towarzystwa pp. Mułeeki i Cie- 
chaczek, Po zebraniu udali się oni do m iej­
scowej apteki p. Michalskiego.

Tłum Niemców zeb-ał się przed apteką 
i zaczął domonctrować przeciw Polakom, 
Niemcy zamiejscowi, sprowadzeni przez 
Niemcón do Opoia, rzucali do okien kamie­
niami i usiłowali wtargnąć do wnętrza, aby 
aptekę zdemolować. P. Michalski wezwał 
Niemców, aby się osunęli, co jednak nie 
odjioało skutku; przeciwnie, Niem ej wtar­
gnęli do wnętrza, dom&gając oię wydania 
dwu Polaków, Wówczas p. Michalsk w 
obronie własnej i; swojej rodziny wrobił 
użytek z broni. Po stronie niemieckiej było 
dwa zabitych. SicherŁeitswehr, j .h zwykle 
zjawiła się dopiero p o .ca łen  zajściu; uwię­
ziła Michalskiego, Małeckiego i Giechaczka 
i odstawiła icb do Opola, Ditychczas cie 
wiadomo, co się z nimi steło. Polic ja  .w ro- 
ci*a się dc kom isji alianckiej z prośbą o 
rozpoczęcie śledi^wa w tej sprawie.

Stanisław Hachwal.

Lwowskie Bractwo Strzolockio.
Odgłosy strzałów rozlegają cię po mie­

ście. Przyzwyczaiło się o k o  do kanonad wo­
jennych, więc na mieezkcńcach nie robią 
wrażenia. Wpadają jednak one swoim grom ­
kim .grzechotem raz po raz do uszu wsłu­
chujących się — i wywołają pięknj obrazek 
z ntóto yi mieszczaństwa lwowskiego, wielce 
zasłjiuu-ego w obrenie grodu. Boć to brać 
Btrzeiecka zawzięcie at^zela p n ed  Boźem 
0,a<em, świętem strzeleckiem, łączącem się 
z w jborem  króla kurkowego.

Spojrzyjmy wstecz w minione wieki, a 
zobaczymy, że prawdziwa zabawa rycerska, 
potrzeba ciągłego bronienia się przed napa­
dami w oga, zwtaszeza w kresowym grodzie 
lwowskim, na który wróg wciąż swe łapy 
pożądliwe ■ yciąg-ł, czyhając na mion.e i, 
życie mieszczan, stworzyła tę konfraternię 
dtrse!ecką. A braoia strzelcy lwowscy nie 
gnnśnieii w miękkich łożach, lecz dbając <

dooro i honor miasta i Najjaśniejszej Bte- 
czypoipolitej ciągle ćwiczyli bronią i hzkaii 
z armat w fosie między wałami i murami 
miasta opodal bramy Krakowskiej. A gdy 
aadthodziła potrzeb* z wrogiem, to w pier­
wszych szeregach zjawiali się ci mężni mie­
szczanie-strzelby na murach i basztach, sta­
wiając nieugięty opór przcuw strasznym a- 
tikom  wroga.

Z początkiem XVIII, wieku posiadało 
Bractwo Panów Strzelców lwowskich, prócz 
innych, p d e , ogród i stawy z młynkami na 
przedmieściu halickiem, W roku brwiem 
1715 stinęli osobiście Michał Złotorowicz, 
pisarz bractwa strzeleckiego, i Wojciech Oka 
niewski-przed Urzędem radzieekiem i przed 
łożyli temuż Urzędowi wynik 'u  trący i, pod­
pisanej przez świadków, pociadłości strzale-' 
ekich na temio przedmieściu, Brzmienie tej 
lnstracyi było następujące *):

„Działo się to w roku 1715, dnia 10 
kwietnia.

Ja  Lnntwójt przedmieścia halickiego 
na ten czas Dominik Marcinkiewicz zesze-

*) Archiwom miejskie m. Lwowa. Akta 
Badziei I ie, R, 1715. T, 106. s, 2 8 4 -2 6 6 .

dłem na grunta Ichmościów Patów  Strzel­
ców z Panami Stołuwymi ua przedmieście 
halickie, z roAazanialchmościów Panów Ra- 
diiec i cołego M agistratu, na in ieacyę Ich- 
mościćw Panów Strzelców to jest na ten 
ezas będącym Jegomościom r i nem Michałem 
Ztotorc wiezsm, pisarzem strzHlsczim, tudzież 
z Iohmościami panami Mityaszem Ożarow­
skim, panem Woici chem Okuniewskim i z pa­
nem Stanisławem Pokowiczem. na ten czas 
strzelcami starszymi.' Uczynliśm y dymensu- 
raeyę pola należącego do Ichmościów Panów 
Strzelców, tudzież jrzy t-m  i młynków trzech, 
stawków dwóch, przy pterezym stawku młyn 
i z sadkiem, przy drutirn  młyn zrujnowany, 
przy nim sadek, który przedtem z polami 
kontraktem trzymał ś. p. Jegomcść Pan B i- 
dny, ławnik lwowski, Trzeci młynek należą­
cy do Ichmościów P>aów Straelców, Pola, 
któreśmy wymierzyli od miasta, od grantu 
nazwanego Olkuekieh. położone między inny­
mi gruntami, jako od grantów Woli Kam-

Siianowej aż na dół p d rzekę do nuey Zie 
onej, poprzesz łokri 849. wzdlai tegoż g ru r- 
tu do drogi łokci 848, od drugi zaś tegui 
g inatn  aż do Gałeckiego f  nutów z dawna 

nazwanyęh, które teraz Mniszki trzymają,

wymierzyliśmy łokci 1484 Poprzjcz tegoż 
grunta środkiem 4’, 7, od grnntu tegoż K«m- 
pitnowskiej Woli tz  po drogę Zieloną albo 
do . ygonów wyżej tegiż gruntu, od góry 
piaszczystej, od Gałeckiego poprzeć* z cha­
szcze rótnej drzewiny aż do Pasieki Alten- 
majerowskiej łokci 502, łokci zaś tegoż grun­
tu^ wzdłuż od gruntu Olkuckiego nazwanego, 
od miasta s i  uo grunta niegdyś nazwanego 
Gałeckiego 2834.

Dominik Marcinkiewicz, lantwójt przed­
mieścia halickiego.

Stotowy p. Matyas Ożarowski jako nie- 
nmiejący pisać kładę znak krzyża f .

P. Szymon Strusiewicz, stołowy przed­
mieścia halickiego f .

Kasper Leligd cwicz, stołowy.
Jan Opuchlak, jako stołowy przedm ie­

ścia halickiego*.
Urząd Radziecki relację tę rewizyjną 

i lustracyjną zatwierdzi* i polecił wpienć do 
swoich aktów na wieczną rzeczy pamiątkę,



Do jakiego stopnia Czesi iekcewaią so­
bie zarządzenia międsynarodowej podkomi- 
yi na terenie spisku orawskim, świadczy 
zereg niezbicie stwierdzonych faktów. Oka- 

> ę, ie  czescy urzędnicy i czeehoflle 
otrzymują nadal płace, a przynaimniej wy- 
okie dod tki diicune s poza obssaru de 
iscytowego wprost od władz eiessicb. P ła 

’ce działaczy ei skieh i dawniej <syoh urzę- 
rjków wynoazą około 500 kor, cie kich nie 

iwząc dyet dziennych Zindtrm erya, która 
wbrew postanuw e c r  ai podkomisji nie skła­
dała ślubowania urzędowego przed przewta- 
wieieiem Polak*. otrzymuje nietylko pKcę
z Czechosłowieyi, J e  i in s trk e y e  od cze­
skich komend wojskowych. Bojówki czeskie 
otwarcie przyznaj a siy do pobierania woj­
skowego \o łdo . Zacdar^erya i urzędnicy, 
i*k n. p. notariusz z Uj8?g lub podaota- 
r>asi w Jabłance uczestniczą w rozbijaniu 
wieców polskich.

Na poczcie w Trzciance pełai rłutbę
6 iandarmów czeskich, opłacsnyeh przez 
komendę wojskową w Czechach. Urzędnicy 
sadowi są Czechami. Herby rezubliki czecho­
słowackiej usunięto dopiero na Orawie, jak­
kolwiek od początku kwietnia teren piebi- 
Bcytowy jsst niby neutralnym. Działalność 
podkuuiisyi otaczają Czesi śjjisłą kontrolą, 
a rządowe orgara czeskie wyda ą poufne 
z lw etia  śledzeni* j-j czynności.

Wedle dalszych wiadomości z Cieszyna, 
p n y  napadzie na lo ta l komitetu w Starej 
Wsi tylko profesor Wiśmierski, inni
z napadniętych i »  W skutek tego zajścia 
Bząd polski natychmiast przez 'swego dele­
gata gen. Latinika zaiądał od kom isji wy- 
Błania wcisk koalicyjnych na miejsce i ogło­
szenia sijdćw doraźnych.

Z Cheytan. powiatu sztumskiego do­
noszą o okrucieństwach, jakich się dopuścili 
właściciel ziemski oraz adm inistrator wzglę­
dem robotników polakich Ludwika i But -
iiyny  Filipów oraz Jana Jędrysaka, którzy 
i  powodu niedotrzymywania wob^c nich 
przyjętych cbowązków, służbę opuścili. Ad- 
miuictr* r  na oauszezenie słuiby s :ę zgo­
dził, ale gdy ci chcieli odjechać, pozrzueał 
im uu fo k i z wótka i k m ł  v oZaiey odjechać; 
p n y ttm  J,dry»zka pobił dotkliwie. Pozwolił 
im odejść, lecz m e sy  zatrzymał. Robotników 
po ich odejściu d^gu.ł właściciel Hinze wraz 
z admiuistraterem, kazał im natychmiast 
wrócić, a potem wepehnąwazy Filipa do 
pokoju, zaczął się nad nim znęcać, bijąc go 
iaiką i bykowce*. Po Wji-uceniu go % po*- 
kojn, bił go na dworze dalej bykowcem, 
F ilip  wskutek otrzymanych razów zmarł, 
a Jędr/szka wskutek rany w okolisy okz 
zaniewidział Filipowa i Jodrysska zjawili s'ę 
wczoraj w komi^arynsie polskim, g ir ie  spi- 
■ano z £ mi protokół.

Boją się Wojska Polskiego.
Wychodząca w Moskwie K ra sm ja  

Orneta w Nr. z 13 b. m. zawiera wy 
wind i  gen. ttrusiłowem, który nawiązając 
do akcyi polskiej na froncie, oświadcza, ie 
Polacy dąią do urzsczywistnieaia swojego 
piana politycznego, t. j, chcą mteć Polskę 
od m ona do morza. Nie moiemy zaś dopz 
ścić do tego, aby Polacy witali na kark chło­
pu rossyjskiemu

B ru a iłw  twierdzi, ie  wydana przez 
niego odezwa do oficerów, wydała poiądany 
rezultat. Zgłosiło się do niego wielu ofifee 
rów do walki z Polską Są to oficerowie uwol­
nieni z więzień i obozów koncentracyjnych. 
Omawiając aytuaeyę na froncie, K ra sm ja  Ga- 
seta pisze, ie  zajęcie ponowne Kijowa przez bol­
szewików ma znaczenie jedynie poi ;ycsne, 
Sytuacja zaś na froacie polakim j ,st w dal­
szym ciągu powaiua, albowiem armia pol­
ska nie tylko me słabnie, lecz przeciwnie, 
wktntga się, zaopatrzona jest w środki t e ­
chniczne, w znacznej mierze lepiej aniieli 
• rm a  czerwona,

Omawiając połoienie Wrangla K ra ­
sm ja  U-aseta stwierdza, ie  trm ia ta  otrzy­
m ała znaczne posiłki; oddz’ały tej armii 
aiaierzzią do Relitopoli i rozwijają akcyę na 
północ od półwyspu Krymsk;ego,

Konferencya w Boulugite,
Wczoraj o godzinie 10.30 przybyli do 

Boulogne marszałek Foch, Miller »nd Mar- 
johal, Yenizelos, Chamberlain i m arsa łek  
W ilsoi.

Zaraz po przybyciu Miilerand oświad­
czył, ie  rokowania są na dobrej drodze i ie  
naleiy być zadowolonym z uchwał powzię­
tych w Hythe.

W  wywiadzie z przedatawicielem Agencyi 
R a m sa  Lloyd George w»raził przekonanie 
ie  pr*ce konferencji zostaną ukończone w 
dniu 22 b. m. co pozwoli mu powrócić wie­
czorem ćo Anglii. Przybyli przedstawiciele 
państw udali się bezzwłocznie do hotelu Im-

periel, gdzie mają s!ę cdbyć narady P ierw ­
sze posiedzenie otwarte o getiz. j 1.30 wwało 
półtorej godziny. K ouunikzt urzędowy, wy­
dany po ukończeniu posiedzenia, w którem 
uczestniczyli przedstawiciele Włoch, Japonii, 
Belgii i Fraacyi m h ś ti n ss t^u jąay  program 
pracy:

1. Odszkodowanie Nemiec, 2. riozbro 
jec*e Niemiec, 3 Sprawa wschodnia, 4, Spra­
wy rossyjskie, Obrady prowadzone w ciągu 
posiedzenia Torwonego dotyczrły spraw finza 
sowyeb i m ilitarny h, Rzeczoznawcy finanso­
wi, n  -|..fcy zbadać projekty wcześniejsze, 
n r  ją wie -ło^em pr»udłozyć konfe\encyi tekst 
uchwał w a ln y c h  J  ;dnoefeśni« F erh  i W il­
son przygotowują projekt noty, która ma być 
wysłana do Niemiec i aotycwjr rozbrojenia 
®arównc pod względem liczebności armii jak 
• zapasów materyałów woiennych.

Według l#f rm&cyi przadsta^iciela J?a- 
r a s i  fropfarency* wobec zbliias z sic oddzia­
łów Mustafy Kem*! a Basay do Dardanelów, 
zajmie się kwe:tyą tu rc  ką jako nagłą.

Fitilandya a Kossya.
Fokowania pokoi o ^e finlandzko rossyj- 

skie, toczące się w Dorpacie, nie doprowa­
dził/ dotychczas do wyników pomyślnych, 
W kol* h politycznych estońskich pozuje 
przekonanie, i< wynik rokowań finlandzko- 
rossyjskich izleiny jest w znacznym stopniu 
od ro s ro ’u wypadków na froncie polskim, 
W czasie obrad w Dorpacie przychrdziło nie­
raz do ostrych starć, jak n. p. r  dniu 15 
b, m., w czasie dyskusyi nad sprawą fin- 
lajdzko ross' je^f, która cmal nie doprowa­
dziła do zerwania lokowań. Przedstawiciele 
p im a ta y i zaiąai > oddania] Karelii i Pie- 
czongi, uzasadniając to żądanie prawem hi- 
storyczaem Finlandyi do tych uem , oraz 
w ig‘vdami etnograficznymi i ekciomicznymi, 
i podnosi ii, id Karelia niezbędna je.it dla 
Finlandyi, jako dostęp do Oceanu dla celów 
rybołoatwa, Ponaato iąda Finlandya autono­
mii diz iadności finlandzkiej, zamieszkałej 
w gubernii petersburskiej. Przedstawiciele 
sowieccy cdrzuctją po yisze iądania, z wy 
jątkiem autonomii kulturalnej d h  Finland- 
czylfów osisdłycb w gubecnii peiorsburskiej, 
Wobec tego Fm lasdya zaproponowała ple­
biscyt w Karelii, lecz i tę  pi pozycję rząd 
sowiecki odrzucił. Na wnicaek pm wodnieną 
cego delegacyi sowieckiej, oDie strony i^e- 
dziiy się na powierzenie aprawy wytknięcia 
granic specyalnej komisji,

Za bojkot bojkotem.
Bojkot W ;gier zarządzony przez syn­

dykaty zagraniczne socjalistów, który się 
rozpoczął w sobotę w nocy, wypadł słabo. 
B jjkol Jzastosowan, przez Wsgry przeciwko 
Austryi, rozpoczął się i sobotę w nocy* za­
trzymane zosUły wszystkie transporty owo­
ców i jarzyn, co wywołało wielką zw jikę 
csn tych artykułów. Buch pociągów towaro­
wych i statków do Gtech z Rumunii i Jugo­
sławii, odbrwa się nadal. Bu h pocztowy i 
tslegrafidlny do Auszryi ograniczony, Lach 
telegraficzny do Niemiec utrzymany jest w ca­
łej pełni przez Czechy, r< dobnie jak komu­
nikacja telegraficzna ze Szwajcaryą. Komu- 
nikasya radiotelegraficzna z Auatryą odbywa 
d ę  dalej. Na zgromadzeniu narodowem oświad­
czył premier Simony n^ interpelację, ie  
bojkot postanowiony został nie przez pań 
stwo, lecz przez podi*kretaryet syndykatów w 
Amsterdamie i ie  węg;erski m inister handlu 
upoważniony jest do repreaaiij przes wstrzy­
manie transportów towarowych na liniach 
kolejowych!rzecznych do tych krainw, które 
wftrzyraały ruch towarowy do Węgier.

Domniemany naotgpca Wilsona.
Zasiadający w Chicago k o n ren t stron­

nictwa republikańskiego obrał po 10 skru­
tyniach, 693 głosami na 990 ItUegstów 
obecnych, senatora ze stanu Ohio, Warrena 
3 , Hardinga, jako kandydata stronnictwa 
republikańskiego na stanowisko prezydenta 
8tanów Zjednoczonych. Faworytami stronni­
ctwa i*  to stanowisko byli wprawdzie ge­
nerał Wood i gubernator Lowden, ale iaden 
z nich, mając niemal równą liczbę, zwolenni­
ków, nie mógł osiągnąć przepitanej liczby 
głosów. Przy dziesiątem więc skrutynium 
gubernator Lowden oświadczył, ie  zrzeka się 
zwych głosów na rzecz senatora Hardinga. 
I  odr^zu H irdiflg stanął na ciele, choć przy 
pierwszych skrutyniach miał za sobą tylko 
183 głosy.

Kandydat stronnictwa republikańskiego 
jest dziennikarzem i self-maue manem U_o 
dzony w 1835 r. w Blooming Groye, w Ohio, 
załoiyt pismo Marion Star, którego byt naj-

Mlnistnr b dzielnicy Pruskiej

o PożycztJ! Odrodzenia
Gdyby Poiyczna Odrodzenia nie miała 

dać Państw u funduszów potrzebnych na cele. 
do ntóryih jest przeinaczona, byłoby io wobec 
świata eałegn dowodem, ii  mimo stuletn ej 
niewoli nie dorośliśmy jeszcze do zadań, jakie 
Państwo nowocaesne na obywateli strjoh  
Et kładu. Dlatego obowiązkiem każdego Polaka 
jest podpisać najwyższą sumę na jatrą tylko 
f  .dług sw \ch stosunków majątkowych zdobyć 
się meżs.

(—) W ładysław Seydu 
Miniiter b. daielnioy Pruikiej.

pierw R.tm wyd^weą, redaktorem, zeerrem 
i agentem ogłu.sefiiowyin. Z o z f  -m jednak, 
dzięki niesmordewanej pracy, rozwinął je 
tsk, ie ysrsonal redakcji zwiększył się do 
50 osób, Aieby . “ś  zainterec. wać współpra­
cowników w wyd-wnietwie, uczynił icn ak- 
cyonaryusczmi swego pisma. Eksperyw^nt 
ten p ierrszy w Ameryce dat wyniki do­
skonałe.

Zyukawszy wielkie wpływy w swym 
stanie, wybrany był do senatu Stnuów Zje­
dnoczonych, w któmm dotychczas zasiada. 
Pracownik nieatntńsony, w waika<h poli­
tycznych jest uparty, stawia jednak zawsze 
wyioj charakter osobisty, n ii przekonania 
yciityczne, to te i, naprzykład, sekretarzem 
jego jest od lat w iek  całonek stronnictwa 
demokratycznego, ceni bowiem w swym po­
mocniku przedewszyjtklem p ra c 'li to ść  i uczci­
wość. Tak samo, pobiwszy podczas wyborów 
współaawednika swego, senatora Forakera, 
p n y  następnych wyboracn aam dopomógł 
■uc do zwyeięatwa ih względu na jego zalety 
osobiste.

W polityce zagranicznej popierał o l 
początku wojny *ntcntę, choć jest przeciwni - 
kiest irezvdektta Wilsona. Od chwili przy­
stąpienia Śt&nów Zjednoczciych do wojny 
w>teiył wszystkie siły, aby sljm ci osiągnęli 
zwycięstwo.

Takim jest domniemany przjszły wre- 
sydeńt Stanów Zjednoczonych.

Ruch antibolszewicki 
w gubernii pskowskiej.

Wedle wiadomości otrzymanych drogą 
prtwa Estonię, w gubernii pskowskiej rozwija 
Bię ruch powstańczy, kierowany pnez t. zw. 
oddzi.ł” zielone, złoione z dezerterów, a ma 
jące swe centrum orgtu.#asyjns w lasach 
L ig i.

Pod wpływem tych oddziałów chłopi 
zajmują wrogie stanowisko względem bolsze­
wików. Ukrswają zboie przed rekwizycyrni 
iub te i  obsiewają tak mało nól, ie  im wy­
starcza jedynie a* potrzeby włsane.

Dla przeciwdziałania akcyi oddziałów 
zielonych wysłano liczne oddziały holszewi 
ckie. Szef czerezwyezaiki D ierłynski przeby­
wa obecnie w Smoleńsku, skąd kieruje agi 
tac ją  bolszewicką,

W Moskwie utworzono specyslne kur- 
sa których zadaniem jest wzbudzanie niena­
wiści do Polski wśród oddziałów wysyłanych 
na front. Na kursach tych wykładają nrae- 
w-tinie komniiści polscy pod kierunkiem 
Radka, Sobelsońaa, iyda z Galicy..

Ze świata.
=  Giomale d ’ ita liu  donosi i  Walo­

ny, ie  oddalał wojsk w tosH ct napotkał w 
okolicy Daj iiewiej ^nt zbrojne,bandy powstań­
ców, z którymi przyczło do źaei;te' utarczki, 
zakończonej odwrotem Włochów. Włosi mieli 
stracić okołi 100 zabitych i rannych. Straty 
ueprzyiKciół były daleko więusse. Siły po­
wstańców rozłoioae około Walony, obliczają 
na 4 000 ludzi,

=x= Wojaka wteikie ukończyły ewakua- 
scyę Gzarnofórzy, zajętego bezzwłoczsie przez 
armię jugcsłowiańuht-

K  Oddziały nacjonalistyczne tureckie 
napotykają jedynie na słaby upór i zyskaj; 
Ł» terenie. Obszedłszy Izmie oddziały Mu­
stafy Kemala baszy poeuwają się naprzód. 
?  o:ska rządowe cefają się aa N alen-D ire- 
Dah.

■a W Teheranie wykryto spisek prze­
ciwko szachowi, i m inistrom , podjęto środki 
OBtroiności.

— Prasa francu.rfrc podnosi zgodnie, ie  
potrzeba, jak największej pomocy dla PoLiki, 
która jest wiłem ochronnym przeciw zbro­
dniarzom bolszewickim, Pomoc tę Polska do­
stać musi w najkrótsi«m czasie.

=  W Moskwie Sobelsohn-B-ddt z ły ­
dami gaHeyiskini organizuje wielką akcję 
p rzerw  Polsce. A g i t a t o r z y  ci  s ą  w s t a ­
ł e m  p o r o z u m i e n i u  z N i e m c a m i .

Spadek ceit.
W całej Europie odbywa sy gwałtowna 

z jiik a  cen. W P srjż a  materynły odzieżowe 
s p a d ł y  o 100 p r o c e n t ;  rówaieu nastą­
piła wi -łka znti^a cen obuwia, Tanieją takie 
śr dki żywności

Na targu bydła w Marsylii zsznacz^ły 
się w tym tygodniu znaczne zniiki cen. 
W te t i l j fu  tygod»i>! p ‘#nono za woły i kro­
wy pierwszej jakości 725—790 fr. za 100 
k g , drugiej jakości 600—750 fr., bartny  i 
ow«e pierwgznj jakości 875 — 1000 fr,, dru­
giej jakość’ 700—875 cielęta pie wszei ja­
kości 875—1000, drugiej jzkości 800—875 
fr. W tym tygodniu płacono woły i krowy 
pierwszej jtkoćci 650—700 fr. za 100 kg., 
d/u^iej jakości 6 0 0 -6 5 0 . barany i owce 
n erwezej jakości 750—850, drug.ej jakości 
659—750, cielęta pierwsz ej jakości 8l>0—900, 
drugiej jakośai 700— 800 fr.

Dzienniki frincuakie podkreślają, ie  dn 
rpadvr  cen przyczynił* się w wielkiej mie­
rzi. solidarna postawa ludności, która od 
przeszło miesiąca nie czyniła iadnych xa- 
knpów

Niech to będzie przykładem dla nas. 
Zmaśmy i my niesumiennych paskariy do 
obniienia wyśrubowanych ceni

POLACY! 
Faniiijtltjmy o plebiscytach!

Datki p rz y jfcu ja j Komitat O b ra iy  
KroiOw Zackodaidi, Lwdw, plac Ma- 
ryacki I. 10.

Ińoóm  99 csjrcoun 1 920 .

iU  - r s .
C n w a r t e k .  24 czerwca,
Bzym. kat.: Jana Chrzciciela 
Gr. kat,: 9Fs>*toloma.
Słow iański: Jsnislaw a
Wschód słońca » godsisi* 3 minut 53 

zachód słońca o godzinie 15 :»*i«ut 7,
Temperatura * gsdjiiaii' 1* w południe 
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— Nowy re k to r  U n iw ersy te ta  Wo­
bec nieprsyjęcia wy boi a ns rektora prz z prof. 
St. Witkowskiego wybrano r a  nawy rok aka­
demicki dr. Emanuel Macli»ka, irof. oku­
listyki. Nowy rektor znany jest szeroko no­
żu granicami kraju jako jeden z najwybit­
niejszych okulistów i stanowi prawdziwą 
chlubę naszej Wsiechnicy, na której wy­
chował ju i całe pokolenia m łod/cn okuli­
stów. Jego klinika oczna zajmuje pierwsze 
■ i ji ea wśród lekarskich instytucyj w na- 
■zem mieście.

—  >'o s ied len i < M aćy m ie jsk ie j od­
będzie się w czwartek, dnia 24 b. m. o go­
dzinie 6 ?>ieeiorea. w sali posiedzeń Bady 
miejskiej, porządek dzienny: 1. Wprowadze­
nie opłat za esynności urzędowe magistratu
i  ga uehwał a). Sprawozd. p, r. Felaztyi 2. 

Przyjęcie do wiadomości sprtw oidanias ruchu 
w masarni miejskie1, Spraw, p. r. Cbryatow- 
ski. 3. Przyjęcie do wiadomości zamknięć 
rachunkawyeh miejskiego Zakładu gazowego 
za r. 1916/17 131917/18. S traw , n. r. W iiel.
4. Przyznanie Domowi akademickiemu sub­
wencji na restaurację tego domu, Spruw, p. 
r. dr. Prószyński,

— O to g i f o lre ty . M inisterstwo spra­
wiedliwości zwróeiłc się do sądów o wyda­
nie opinii, co do u iyuan ia  togi i biretu, al­
bo zei innych oznae stosownych w sądowni­
ctwie. Sprawę tę rozwaiano m  posiedzeniu 
ogi lnem połączonych wydziałów sądn atela- 
cyjnepo w Warszrwie. Zwolennicy tego stro- 
ju twierdzą, ie  to upodobni sewnętrznie na­
sze sądy <io sądów zachodu. P neciw sicy  
twi irJ a ie  toga, jako anachronizm „ nie 
kwalifikuje rię do zastosowaniu w państwie 
nowoGzasnem, jako zaś strój obcy, nic wspól­
nego z polskością nie uiający, pie mają by­
tu w Państwie Polakiem,



— Poprawa Vy ■ a pneownlków giuln-
n/fch. W eioraj nastąpiło załatwienie sprawy 
podwyżek płacy, przyznanych robotnikom i 
funkcjo naryuszom gminy, Interesowani otrzy­
mali :

1. oO-prc. dodatki drożyiuiiBego do 
obecnych poborów wrax z wcx*3tkiŁai dodat 
k*n*i drcżj-żniawymi x policaeniem od 1 
czerwca b. r. 2. Tytułem jednorazowego do­
datku drożyżiianego 25 pre, dotychczasowych 
poborów wraz z dodatkami d rc ijżnunym i, 
któ/y to dodatek zostanie wypłacony najpó 
in iej do 15 1'pea b. r  P o l ry łii rtsczooe 
w Dna przyjęć na biebie Eaaa pańEtwowa, 
3, Tytułem jednorazowej japom gi *proviza 
c^n e j następujące artykuły żywnościowe:
24,000 klg. maki, 4000 klg. tłuszczu. 10 000 
klg. kaszy, 4000 klg. eukiu i 30 000 klar. 
siem uiatów. Wszystko to w stosunku 25 rrc  
dzisiejszych poburów pracowników. 4, Po 
wyższe pozycje d”ty zą wszystkien k*żd<, 
kstegoryi pracowników i stałych f  nk e j Ba- 
rynizy. a to : w Zakładzie elektrycznym, ga 
z^wym, Zakładzie wcacciągcwym. m i s i ,  
ayrow-saeyi i  ta itrse .

Co się tyesy funkcyoasiyuszy zakładów 
m. opału, dw-r«a budowlaiego, zakładu c y- 
azczenia urasta , zakładu pojtrzebowegi, stra­
ty  poiarn -j, słniby plantacyjnej, batoniarn , 
zakładu czyszczenia kanałów, konserwacji 
dróg i chodników oBobaa kom isja określi, 
którzy pracownicy za podpacujących powyż 
szym podwyżkom mają być uznani. Remisy* 
ta  ukończyć ma swoje prace do dnia 1 
lipek b. r.

5. Porozumienie niniejsze załatwia spra­
wy do 31 lipca b. r. Zarząd n rasta  powoła 
do tycia komisyę ze współudziałem robotni­
ków, która 21 lipca odbędzie posiedzenie i 
zbada, czy warunki droiytuiane im ;auią się 
o tyle, te  okaże się potrzeba bądi utrzyma­
nia tych dod itkow drotyżsianych, bądi ich 
podwyższenia lub obn<łsni».

Wiec robotników, który przyjął xała- 
twienie sprawy do wiadomości, zakończył się
0 godz. 1 30 w nocy.

Jak ju t donieśliśmy, pertraktacje celem 
załatwienia t i kwestyi, toczyły się przez 
niedziela, poniedziałek i wtorek Zwłaszcza 
wczoraj cbndow f no jz -rsg  godzin pod prze 
wodnietwem Generalnego Delegata Rządu 
dr. Gałeckiego, który w powyższej skrawie 
x ijął stanowisko pośrednika międiy intere­
sowanymi a władzami eentralnemi, mającem‘ 
wływ na udzielenie miastu pcwocy w cięż- 
kiej nad wyraz sytuacji. Dzięki s t e r u  m
1 pośrednictwu dr. Gałeckiego, który obiecał 
pomoc w wyjednaniu dla miasta f ind-szów 
i środków poirz bnych, celem poprawy bytu 
robotników gm isnyeh, osiągnięto zu j;ł» ą  
zgodę i ostatecznie całą sjraw ę pomyślnie 
załatwiono.

— P o g rzeb  ś . p . Jó ze fa  W iśnlew - 
sklógo, zam ordow anego p r ie z  bojów ki 
czesk ie na posterunku plebiscytowym, od­
będzie się we czwartek o godz. 9 rano w Ła­
pszach niiay,:h, P rof Józef W iśuierski uro­
dził się 10 stycznia 1872 w Wiśniczu Do 
gim nazjum  i na Uniwersytet uczęszczał we 
Lwowie, gdzie sps yalizewał się w bistoryi 
i geografii, Zawód nauczycie1,ski rozpoczął 
we Lwowie, a następnie kolejno uczył w se- 
miaaryum mauetycielskiem w Hrośaie i we 
Lwowie. W okresie okupacji b, Kongresówki 
przez AuBtryę, kierował sem inarium  nauczy- 
cielski >m w Kielcach. poszem wrócił dc Lwo­
wa. gdzie przetrw tł okres inw azji sk ra ir  
skiej, Korzystając z urlopu, udał się na teren 
Spiszą, skąd pochodzi i gd i e mieszka jrge 
żona i rodzina żony i gdzie był w r, 1919 
dwukrotnie internowany przez Czechów, Na­
stępnie przeniósł się Warszawy, werwany 
przez Rząd polski d * objęcia funkcji steno­
grafa sejmowego. O i  duic 15 marca b r. 
w ezwfc^y piz- z kom ..et pleoi^-yt -wy, dz s l.ł 
na Spii*u Jako sekretarz Łeg i  komitetu i 
był jednym z głównych filarów* jege pracy 
na trudnym i n ie łe-p  sczuym terenie. Do- 
skoiały  mówca, znakomity znawca psycho­
logii luds i wytrawny działacz •światowy, 
w krótkim ru s ie  umiał sobie pozyskać sym- 
patrę  saerokieh mas ludowych Nie więc 
dziwnego, ie  był solą w oku awanturnikom 
czeskim, którzy od dłuższego czasu odgrażali 
się i szuk li tylko sposobności, ab* go zgła­
dzić. Zgiuąt n t  eosterunku <ako ofiara gwałtu 
i brutalności Cieskiej Towarzyszy » i  pamięć 
i wdzięczność Ojczyzny. Cześć jogo pam„ci l

— K onfiska ta . Prokuratura p xj Są 
dzie okręgowym we Lwowie skonfiskowała 
wzasoyismo E rom 1 dska Dumka  Nr. 145, z 
dnia 23 czerwca 1920, za następujące arty 
kuły: 1. Za artykuł wstęuny od a ł ó c : aWi­
śnicz" do .a a  indeksio"; 2. za artykuł „Z m - 
doli Chułmszczyny" od słów: ,2 8  Bieżnia" 
do słów: „dozwilajat wczyty"; 3. za wier3Z 
p. t.:  „Załycłnnja",

— P o ls k i  Zw iązek L ek k o a tle ty czn y  
urządza „M strsowstwa Polski w zawodach 
lekkoatletycznych n» rok 1920" we Lwowie 
na boisku Tow. Zabaw Ruchowych w dniach 
16 (piątek), 17 (sobota) i 18 (niedziela) 
li ‘ca 192ft W program wchodzą : I. Biegi: 
100 m„ 200 m., 400 m., 800 m., 1500 w , 
5000 m,, 10000 m ,; 110 m,. z płotkami, 400

m- (4x100) rozstawny, 1600 m. 4x400) roz­
stawny, 3000 m. drużynowy. — II Skoki: 
w wyż z rozbiegiem, w dal z rozbiegiem, o 
tyczce, tr ej skok w wyż z miejsca, w dal 
z miejsca, — III. Rzuty: kulą, oszczepem, 
dysaLm  (dowolną ręką i oburącz). Obowią­
zują p rzem y  Polskiego Związiu Lekkoatle­
tycznego. Termin zgłaszania współzawodni­
ków upływa z dniem 10 lipca 1920, Szcze­
gółowy program wysyła się klubom i Towa- 
ij.ybtr.om sportowym równocześnie.

— N iszczenie dobra, pub licznego .
P isrą nam z Oleska: W r. 1917 w eiasie 
efeozywy Bruaiłowa komenda 5 korpusu 
wojsk austryackich1 armii Bóhni-Erm ollego 
zbudowała połową kolejkę (Feldbahu) na 
przestrzeni O ijdów -Podhorce via Olesko. Po 
roipadeięciu się Austryi kolejka pozostała 
nienaruszona i jako taka przetrwała czas 
dwukrotnej inuazyi ckraińakiej. Dopiero obe 
cnie okoliczna ludność zastosowała do 
uiej metodę rabunkowej gospodarki »a szko­
dę Skarbu polskiego. Bo oto n  czternasto 
kilometrowej przestrzeni leżą setki wózków 
w błocie i rowach, naturalnie już r e  do u- 
życia, zńisączonych i kompletnie zdemokto 
wanycL, mnóstwo szyn, drntów, progów że- 
lazayeh i drewnianych, które z każdym 
dniem znikają z powierzchni ziemi, a i dość 
silna, lecz nieużywana linia telegraficzna i 
celef niem a na tej przestrzeni n emało u- 
cierpiała.

Należałoby bodaj po»u .Ule szczątki oto­
czyć opieką, jeśli, nie myśli się o odnajrie- 
fciu się kolejki, k t ' % mogłaby i dzisiaj oddać 
ważne usługi.

— Pól ro k u  w ięz ien ia  z i  uk ry w a­
n ie  m ięsa . Wydział karny sądu okręgowego 
w Kielcach rozpatrywał sprawę rzeżnika A- 
bratkami Garbata, który, posiadając mięso 
w jatce, nie chciał go sprzeduó

Czyn ten prokuratoria zakwalifikowała 
jako magazynowanie mięsa celem podbijania 
e*n, gdyż na śledztwie ustalono, ie  Garber 
dlatego nie cl iał sprzedać mięsa, gd: i  wie­
dział, ie  wkrótce bęizin podniesiona cena 
maksymalna na ten artykuł,

Rozprawa karna wytoezonu z tego po­
woda zakończyła się następuiąeym wyrokiem: 
Abraham u  trbar akizany został na pół roku 
więzienia, na 50.000 mk. g zywpy na po 
zbawienie prrwa handlu w ciąga 2 lat i na 
zapłacenie 5 020 mk o łfity  sądowej, oraz 
btszta sądowe. Oprócz tego wyrok powyższy 
na koszt skaianega ma być ogłoszony w trzech 
pismach',

Do czasu złażenia kaucji w samie
60.000 mk. Garbera aresztowano.

— H u rag an . Nad miastem W&rtą w 
ziemi kaliskiej przeszła buczą z faz wielkim 
nurtganem , ż« ten wywrót ł 8 stodół, po­
rozrywał dachy x młyna i domów, a w«ds 
zalała mieszkania i piwnice. Przewrócił się 
takie s ta rodawny mur, ogradzający kośeiół, 
Panien Bernardynek.

— O berw anie s ię  ch m u ry  poczyniło 
wielkie 8p«stoszenia w okoliey Neapolu. 
Równocześnie wybuch Wezuwiusia zn szezył 
wiele domów,

M ałopolskie In s ty tu c je  finansow e 1 
ie h  filie  zawiadamiają P. T. P ‘ blicsność ie  
wobse p riem iaw  książkowośei prowsdronej 
dotychczas w koronach na wslutę markową 
biura ich zakłedów z wyjątkiem dzitłu  weks­
lowego zamknięte będą przez dni 5 od 26 
do 30 eserwes 1920 włącznie.

Zwraca się uwagę P. T. Publicz śei. 
aby wcześnie zaopatrzyła się w środki pła­
tnicze, o ile ich w tych daiat-h potrzebywac 
będzie. __________

W piątek 25 czorwcz o godz 7 wiecz. 
po raz czwarty „Ohrześitck w ojenty", kro- 
toehwila w 3 aktach M. &6nnequina i 
obsadzie

W niedzielę, dnia 27 cx rwea b. r. od­
będą eię na boisku „Poeoni" o godamie 4 
p. p. wielkie popis* harcerskie. W skład 
•rog n m u  wchodzi* będue: rozbicie cbozu, 
świ zenia kolarzy, zawody skautów, jtd tcych  
»a zlot do Anglii, zabawy, warstaty, sygna 
lizt *y a i t. p.

p i» isy  dadzą całokształt pracy skauto­
wej Wot>ee tego, żs stauci w ostatnich <za 
s a a h  d»li dowody wielkiej żywotności, sęo- 
diicw- ć się należy, że popis ich wypadnie 
bardz i ef«*kti-waie i interesująco.

Jest to pierwszy wielki popis harcerzy 
lwowski h w czasie wojny.

Spodziewany jest wielki, napływ pobli- 
eztośei.

Repertuar Teatru miejskiego.
W środę 23 czerwca o gudt. 7 wiecz. 

po raz trzeci „Ohrześaiak wojenny", kroto 
chwila w 3 aktach Hennequina i Veb8ra,

W  czwartek 24 czerwca o godt, 7 
wiecz .R ’goletti>". opera Verdi’ego z pp. 
Kamilą S e de- wicz (po raz p; er wszy), 
Łowczy ń sk iu , Okońskim i Homerem.

D e b iu t operow y. Jutro wystąpi po ras 
pierwsxy na deskach scen* lwowskie1 w „Ri- 
golecie" p. Kamila Szenderowiec-owa, śpie­
waczka ehlubnie znana już u ł js  z estrady 
koncertowej.

„ K a rta  z z am k n ię te j k s ię g i b y tu " , 
Z eykli rewelacyj, otrzyma *.ycb pr*es Jadw i­
gę Domańską. Zebrał i ułożył dr. F t, H t b -  
d a n k .  Warszawa. Kralów. G ibetber i Wolff, 

s. s.) Główną treść tej dziwnej książki 
stanowią komunikaty, otrzymywane sposobem 
spirytystycznym, za pomocą abecadłe i  eknr 
ki, przez panią Jadwigę Domańską łrtóra w 
osta^aich latach życia dr. Juliana Oehorowi- 
cza, była jego sekretarką. Jak  twie^dai wy 
dw*ca owych komuaikłtów, dr. F r  3  bdank 
(Czy nie pseudonim?) vsni D me zajmowa­
ła  się wówczas zupełnie pracą na polu lite- 
rackieut. nie oddaiąc się również studyum 
naukowym", uie cz iła  bowiem do nich żadiej 
ioklinaeyi", Bezpośrednio prawie po śmierei 
0:;horowieza (powtarzamy tu ciągle, stresieza- 
ląc je jednak, w yraz/ dr Habdanka) pani
D. zacięła pisać doskonałym B jlem  liter * ch m 
traktaty z dziedziny psychologii i filozofii, 
noszące ua sobie znamiona stylu charakteru, 
tudzież sposobu pisania i argumentowania, 
właściwego Oehorowicxowi. Przyczem pani 
D, odczuwać miała wrażenie, że pisze pod 
bexpośreds;m '■'pływem zmarłego, Początko­
wo kreśhła ona jedynie to, co „dla niej ty l­
ko" było dyKtowane, wkrótce jednak udało 
siv dr. Habdankowi „wejść" za jej pośredni 
ctwem w u-łubiste porov»m :V e z rzekomym 
Ochorowitzem, z którym za i , c  , łączyły go 
s-osuuki przyjazne. Wtedy to psa.) D. na sta­
wiane przez dr, Habdanka pytam i, zwrócone 
do nioboBzczyka, dawała ścisłe i rzecz .wc 
odpcwi*d«i, dotyczące spraw życiowych i 
tranBcedentalnych, a pćżti^j jeszcze dykto 
wała cełe traktat*, ujęte w piękną formę li­
teracką, odiosrscs się do psychologii i filo­
zofii, nauk, którym — jak wiadomo — od­
dawał się Ochorowicz stale i z zami łow niom . 
Niejednokrotnie rozwijały się dyskusye na 
owe tematy, w których z czasem brały adzitł 
i inne także osoby,

W ten sposób poruszane zostały prze­
różne kweetye, często przygodnie łączące się 
z tematami, co do których toczyła &ię ro i 
mowa lub dyskusji" . Nieraz zaś rzokomy 
Ochorowicz wypowiadał iub rozwi.ał w wła­
ściwy sobie sposób, myśli poważne, powsta- 
izee w związku z zadaniami nauk ścisłych, 
lub ze Bprawarai transcelentalnemi*' Myśli 
te, niekiedy rzeczywiście bardzo piękne i 
ozumae, niekiedy zas nawet prorocze, gdy 

zwraeają się do życia naszego społeczeń­
stwa i naszej polityki narodowej, znajć ie 
czytelnik w komunikatach (dyktowanych po 
koniec 1918 roku) a wypełniających niemi 1 
całą książkę dr. Habdanka, uzupełnioną 
zwięźle napisanym żyoiorysem Juliana Orho- 
row;c*a i w dalszym ciągu rodzajem rira -  
woidawc-zej i poniekąd polemicznej przed 
mowy, przyczyniające; się w niemałym stc 
pni<> do zrozumienia Komunikatów N e  prze­
sądzając czy treść ich, o ile ncscą na sobi 
charakter idsow* lub rzeczowy n e sssługu 
je albo zasługuje na wiarę, uw>żimy z* 
właściwe zaznaczyć, że >11* widzących 
mogą posiadać pewien wdzięk m ;sfycż*y 
z ‘łaszcz#, gdy na eeae re  »pirytystycxn>u 
wywołane bywają odpc«iedaim n>.^r,rojem. 
Do z«]mtj cjeh sie b^dasiaiui w lym kie- 
• uQtu na/ zą podobno trzej wybitni litera 
<i polscy Władysław Jabłonowski, Andrzej 
Niemojowski i Władysław St. Reymont.

W acław S ieroszew ski. „Łańfuchy". 
Powieść. Nakładem Wydawnictwa Polskiego 
we Lwowie.

(«. s.) Jakkolwiek powieścią zowie autor 
„Łańcuchy", nie są one nrzecież powieścią 
w ścisłem znaczeniu wyrazu, tylko raczej 
aiezmiernie interranjącem opowiadaniem lo 
sów kilkudziesięciu rew oh 'yonistów polski- h 
i roRsy ski b skutych łańcuchami i wysła­
nych za wyrokami sądowe®i albo roisorza- 
dzsnian i adaiuistrtcyjnem i carskich urzędów 
policyjnych na Sybir; pierwszych, jako B k s -  
ztnych na ciętkie roboty w kopalniach, dru 
( i  h na przeważnie dożywotnie osiedlenie 
w krainie długotrwiłych mrozów i śniegów 
podróż nieszczęśliwych, połączona z strsszli- 
wemi niewygodami i bałb»rxyńtkien obcho 
dzeuiem się csuwająayeh nsd nimi zbirów, 
odbywa Bię naprzemian kolejami żeLzzemi 
i parostatkami, prnjącemi nurty bystrych 
rzek r  o asy jakich n i  całej szerokości olbrzy­
miego imperium. Doskonała wewnętrzna 
i zewnętrzna charakterystyka każdego z > a -  
toriników", oraz wypowiadine rzez nieb 
przekonania i opinii, jako cxłonków niemal 
wszystkich odcieni rewolney nych stronnictw 
rossyiskich, stanowi istotną treść htworu, 
z którą gdzieniegdzie, łączy się nikły wątek 
ep'Zodów erotycznych. Artystyczna strona

utworu, nwydatnia eię najkorzystniej w obra­
zach rossyjekiej i syberyjskiej pny .edy , ma­
lowanych przez slitera pięknie i wierniej 
possał ją bowiem dobrze sam w całej jej 
grozie i uroku, gdy niegdyś — jako skaza 
ny wygnaniec — wędrować mueiał pieszo 
po rozległych wschodnio- ółnocnycfa prze- 
strzeniaeL carstwa, dźw gsjąe ftńcuchy ni 
nogach i rękach,

„Czasopism a naftow ego" wyszedł xe 
szyt XVI i zawiera: Przyctynek do kwestyi 
p cz iia ia  własności ozokerytu (woskn ziem­
nego) % wyipy Czelskenu : Obecny Ftan prze­
mysłu nawfsowego w Rumunii. — Światowa 
produkeya ropy. — Parg ropą i jej przetwo­
rami. — Sprawozdania i komunikaty. —  Ze­
stawienie prodekcyi gazów za miesiąc kwie­
cień 1920. — Z obrad sejmowych. — P rze -1 
gląd piśmiennictwa. — W iadimości bieżą­
ce, — Tsble de mat-hres,

Z MUZYKI.
Licznym wielbicielom Adama Didura 

nie udało się nakłonić słynnego śpiewaka 
do przedłużenia swego pobytu we Lwowie 
i oto nadeszła prsykra chwila rozstanie: 
w niedzielę 20 b. m, pożegnał sympatyczny 
artysta publiczność iwewską jako Don fiasi- 
lio w „Cyruliku sewilskim".

Wspaniała ta kreccya nie była nowo­
ścią podziwialiśmy ją wszyscy przed nie- 
Bpełmi ośmiu laty, lecz rxecs wiadema, ze 
olbrzymi ten talent aktorski nigdy eię nie 
powtarza i nigdy nie tworzy postaci ettiao- 
tydowyeh. Więc też nnostw e nowych szcze­
gółów i nieznanych efektów przybyło tym 
razem do śpiewu i gry znakomitego arty­
sty, nie mówiąc jeż o niezrówa i yn humo­
rze. którym odznaczała się nawskróś ory- 
g n tlu a  i — śmiało rzecz można — kla­
syczna postać sewilskiego niHczyc-ela śpi sz a.

Wykonanie wokalne partyi było mi­
strzowskie, a kantyhna w arji „o potwo­
rzy", mimo cbaraktern „bsffo" tak muzy­
kalnie pięknr pod względem frazy uyw oła­
ła ogólny zachwyt, Artysta „bisował" eałą 
j r ję ,  wywdzięczając c:ę za niemilknące 
oklaski.

Nie ulega żadnej wątpliwości, że wśpół- 
udział Didura działał poaniecająeo n .  ząąr- 
wę i humor całego lespołu wykonawców 
8icx?gó'nie akt drugi > jego finał wykazy­
wały prawdziwą harmonię doskonałych a 
piZfdewszybtkiem wesołych pomysłów, któ­
rym odpowiadały — jak echo niepo- 
WBtrzymanr salwy śmiechu w amfiteatrze.

Wszystko i wszyscy dopisali więc na 
punkcie humoru. O usiłowaniach wokalnych 
onegdajszego tespołu .rad io  wyrazić się 
z równam uznaniem, albowiem sztuki, śpie­
wu koloraturowego, którą uprawiały w epoce 
Rossiniego nawet głosy męskie, w wieku XX. 
zanika coraz bardziej. Wobec corsz większe­
go braka popopisowych kreacji Almayiwów 
i Figarów do wymagań Rossiniego zastoso 
wują się tylko jeBzcse — i to nie zawsze 
w całości — Bozysy.

Do najlepszych przedstawicielek tej 
partyi zaliczyć wypada p, Ewę Bardrowską. 
W aryi „Uno voce poco la" i w jej trad n jeh  
„fioriturach" olśniewała artystka słuchaczów 
lekkością swych pasażów i łatwośeią w ata­
kowaniu wysokich tonów. A przy tom umie­
jętna, pełna wdzięku i humoru gra sceniezna 
i czarująca ap*rycya, składujące się na wy­
marzoną poEtać f  > n r  - w styla Rossiniego.

Gromkimi oklaskami nagrodiono św ie­
tnie odśpiewaną „ariettę" Sarcenmy (p. Ka- 
sprowiezowa), niezwykle komiczną grę p. Fo- 
lańskiego (Bartolo) oraz precyzyjne wykona­
nie uwertury pod batutą p. Józefa Lehrers.
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W niedzielę 20 b, m. popisywał się 
w Bali Tow, mszycinego azereg wybitnych 
ue*eni.c i uczniów prof. J  Lalewicza, znako­
micie wyszkolonych na tegoroesnym kursie 
koncertowym doskonałego pedagoga. Nie zn- 
wsze dadzą się pogodzić obowiązki recen­
zenta z zasadami galenteryi, to też raznactyć 
muszę, że palmę pierwszeństwa przyznać 
w yp iła  tym razem przedstawicielom płci 
brzydkiej Stylowemu, pełnemu powagi i za­
razem wytrzymałości pianistowekiej wykona­
niu „Ghaeonsj7" Bacha i układzie Bosonie- 
go (p. E, Buresi-n) należy się bezsprzecznie 
pierwsze miejsce w niniejszej ocenie, taż 
obok niego wymieniam grę niemal artysty- I 
czaą p, A, H^rmelins, nietyle może brawu­
rową co uduchowianą. (Legendi Liszta; „St. 
F ran ę iis  de Panie marc-hant sur le i fiois"),

Do pierwszych int-irpretacyj zaliczyłbym 
również produkcje p. L Mńsxern, gdyby 
nie te srzełamujące linie rytmiki wykonanie 
etudy G moll Chopina. 0 wiele piękniej wy- 
**dło „Impromptu" t r  iż autora w Fis-dur. 
M>ędzy dii lsem i pianistksmi, przynosiącemi 
niekłamany zaszczyt świetnej szkole prof. Le­
lew ela . wybiły się na plan pierwszy panie 
H, Lisicka i L  Haniezewskr Liszta „Gno-

_____ ______



m eireigen* c degrasy z brawurą „non plus 
I ultra* wywołał bnrzę oklasków, (». K. Li­

sicka), a poetyczne wykonanie Schumann*
I „Traumeswirren" niemniej z aeidecznen) spo- 
I tkało się uznaniem (Z, Haniszewska). Kon- 
I eertowe popisy pb .: P. Konstantin K, Knry- 
< bańczównej (Etude Chopina Ges-dur cukol- 
i wiek nierówny pod względem rytmiki), B.
| Wohlmanównej i H, Bait'ów«ej wypadły w 

eałośń doskonała, i świadczyły pochlebnie o 
zdolnościach młodych adeptek sitak;, a nie­
mniej o gorliwej pracy kierownika kursu 
koncertowego.

♦
Doroczny popis iczniów w zaszczytnie 

inanej szkole muiyki A. Strusińsl iej i E 
Wawiikiewicz-Tatarczuchowej wypadł dosko­
nale, Nadzwyczaj Bernie reprezentowane są 
klasy fortepianowe pozostające pod kiero- 
rn ietw em  prof. Strusińskiej, Krenzlównej, 
Zarembianki, Piątkowskiej i Krajewskiej Kla­
sę solfeżu prowadzi umiejętnie p. F , Szcse 
panowaka, a nauki gry na zkrzyscach udziela 
p. JaworowdKa Bańkowska. Klasa śpiewu 
golowego pod kierownictwem prof, Wawni 
kiewicz-Tatarczuchowej wykazała obfitą liczbę 
głosów prawdsiwie pięknych a nienagannie 
wyszkolonych. Wymieniam i  uznaniem uds- 
tne p ro iikcye pań: Ireny Gużkowakiej-Jani 
ckiei, Olgi Gromnickiej. Janiny Godlnwskiej, 
Kaiimiery Cieńsk ej i Janiny Machowiczow- 
nej. Są to głosy przeważnie wielkie, intonu­
jące be* itr iu lu  i obiecujące wiele w przy- 
siłości.

I r .  Neuhauser,

Talagramy **. A- T.

Wiec obywatelski.
K raków . Wczoraj o godziiie 7 wieczo- 

rem odbył się w sali „Sokoła" wiec obywa­
telski celem zaprotestowania przeciwko przed 
weiesnym plebiscytom na Mazowszu pruskiem 
i w Warmii. Zagaił wiee kapelan wojskowy 
ks. dr. Tadeusi Kruszyński pociem przewo- 
dnictwo oblął prof. Li*ar*ki. Referat o Po- 
m oriu wygłosił pastor Michejda. O nasiej 
akcyi plebiscytowej na Mazurach pruskich i 
Warmii w pneciw  wstawieniu d» akc a  Niem 
ców na tych trrenaeh mówił prof, Sobieaki, 
podnostąc naszą bierność w tym kierunku, 
podczes rdy  Niemcy na eele plebiscytowe 
rzucają miliardy. Niemcy iu i dziś całymi po- 
ciągami przywożą tam i  Niemiec u ’ność do 
głosowania. Mówca zakończył okrzykiem: 
Nie damy tej ziemi, na której padł pierw­
szy męczennik polski, św, Wojciech, z któ- 
Ubj pochodził wielki nasz Kopernik.

Po przemowach robotnika Grochala i 
porucznika Tezlnra, który zaznaczył, że żcł- 
nierz polski ofiarnie składa grosi swój na 
cele plebiscytowe, uchwalcno protest pi*e- 
ciwko zarządzeniu plebiscyti nn ziemiach 
Mazowsza pruskiego i Warmii w przedwcze­
snym terminie 11 lipca 1920, oraz wezwać 
Sejm i R.ąd do poczynienia bezwłocznie 

■ kroków eelebt odroczenia plebiscytu, a wra- 
r zie odmowy do u łożenia uroczystego prote- 

stu n wszystkich państw.

Działalność Ministra Patka zagranicą.
W arszaw a. Komunikzt Ministerstwa 

spraw zagranicznych.

Baronowa Orozy. 77)' ■■

NIEUCHWYTNY BIEDRZENIEG,
(Z M fuukltfo).

(Giąg dalszy).
Chaarelin siedział przy środkowym 

sto!e, gdzie p ipnedniego wieczora nagłe

1 przybycie Sir Percy’ego Blakeneya przerwało 
mu rozmyślania. Ze stołu sprzątnięto różne 
zaległe szpargały i pliki pavierów, natomiast 
ustawiono parę cięikieh, cynowych świeezni- 
uików, w których tkwiły łojówki, kałamarz, 
puszkę z piaskiem, kilka piór gęsich; jednam 
słowem warystko czego potrzeba do napisa- 

. ma listu.
W wyobraźni widział Chauyelin, jak to 

ten wróg bezczelny, ton zuchwały, ważą­
cy się na wszjatko awanturnik stanie przy 
stole i podpisem swego nazwiska potwierdzi 
własną hańbę. Lubował się wywoływmiem 
tego obrazu, który rozjaśniał jego chytrą 
twarz z ostrymi rysam i, błyskiem okru­
tnego zadowolenia, a w wązkich bli dych o- 
czacb zamigotał złośliwą radością.

Potoczył wzrokiem po izbie, gdzie się 
miała rozgrywać ta  wielka, staraaaie przy­
gotowana scent: dwóch żołnierzy atsto n drzwi 
izby, gdzie * więzi ono Margueritę, dwóch na 
baczność u drzwi wychodzących na korytarz: 
sześciu uzbrojnych czektło na jego rozk»xy 
w korjtarzn. Niebawem całą izbę obsadzą 
żołn ierze —> a on sam i Collot swpjemi oczy-

M inister spraw zagranicznych Patek 
wyjechał do Paryża duia 7 b. m. po konfe- 
rencyi z Prezesem Ministrów, na której 
stwierdzono konieczność niezwłocznego spot­
kania B;.ę M>nistr* P»t’s* z ministrem Bo- 
nessem podczas dobiegającego do końca po­
bytu teyoż ostatniego w Paryżu.

Na dwukrotnych obradach w Paryżu 
stwierdzono, że w chwili obe nej niepodo­
bna przeprowadzić bezpośrednio między 
stronami dobrowolnego układu, wszelkie 
spary zakończającego, jak łćwnież nic można 
w drodze pertrek rcy j *mniej~z?ć obszaru 
spornych teienów drogą przyznania sobie 
nawzajem terenów bezspornych,

Wycunigto ostatecznie zasadę arbitrażu, 
ua którą Minister Patek zgodził się w zasa­
dzie. Ponieważ jednak m inister Benesz 
twierdził, ie  nie może przyjąć ją bez poro­
zumienia się z, parlamentem czeskim, który 
podczas nieobecności m inistra Benesta w 
Pradze stanął na stanowisku dla arbitrażu 
nieżyczliwym, przeto m inister Banesz wy­
jechał do Prsgi, umówiwszy się, że po poro 
znmieriu się z purU m ntera w najbliższym 
ezmie sjedzie się z Ministrem polskim w 
Opolu albo w Paryżu.

O tym stanie rzeczy i przebiegu per­
trak tacji M inister Patek zawiadomił m ini­
stra Milleraada.

Korzystając z chwilowego pobytu w Pa“ 
ryż* hr, 8forzy, dawnego wiceministra a o 
becnie m inistra spraw zigranicznych we Wto 
szecb, oraz przyrzeczenia otrzymanego ze 
strony przedstawicieli Włoch, Minister Pstsk 
wznowił swoje starania o zaproszenie przed­
stawicieli Polski na konferencję w Spaa 
Wiechy i Bslgia wypowiedziały się w tej 
sprawie przychylaie dla Polski. Wobec tego 
prezes ministrów Millerand obieeał przy 
pierwi zem spotkaniu się z przedstawicielami 
angielskimi postawić tę sprawę w ten spo- 
tób, aby delegacja polska została uznana 
ofieyalaie i aby posiadała prawo głosu we 
wszystkich sprawach, które będą dotyczyć 
Polski bezpośrednio albo te ł pośrednio.

Wobec spodziewanego kryzysu przed 
wyjazdem swoim * Warszawy. M inister Pa­
tek prosił o udzielenie mu dym isji jedno­
cześnie z dymisją poszczególnych członków 
gabinetu. Pomimo to jednak mógł dalej pra­
cować w Paryżu, wobec tego, że Naczelnik 
Państwa, dając dymisję był-fmu gabinetowi, 
polecił Ministrom spracowanie ich obo­
wiązków do chwili zatwierdzenia nowego 
gabinetu, o ciem Minister Patsk zawiadomił 
w Paryżu sfery interesowane.

Postanowienia sprzymierzeńców.
W iedeń. (Bk. z Paryża). Spreyslny 

sprawozdawca Ag. H trasa  dowiaduje się, ie  
sprzymierzeni postanowili polecić międzyna­
rodowej konferencji finasowej w Brukseli 
wydanie międzynarodowej pożyczki, której za­
daniem byłoby zmobilizowanie długu nie 
mieckiego. Pożyczka taka miał&by być za 
bezpicezona na dochodach skarbowych nie­
mieckich. Papiery te pozoBtałyby własnością 
Niemiec, jedrak w danym stanie sprawy 
przebiłyby w posiadanie sprzymierzonych 
Jeżel by Niemcr okazały złą wolę w sprawie 
dopełnienia warunków pokoju, natenczas mo 
gą być zastosuwaae środki przymusowe, się­
gające a t do okupacyi, Decyzji eo do sto­
sunku, w jakim odszkodowanie niemieckie 
ma być podzielone miedzy sojuszników, do ■ 
tycbcsaa nie powzięło. Hr. Sforza zwalczał 
klues pierwotny na podstawie którego Fran-

ma patrzeć będą na głównego aktora dra­
matu! zaś Hebert z kilku wybranymi dopil ­
nuje Marguerity.

Nie, n ie! tym razem nic n?e było zda-, 
ne na los przypadku; na dcle w podwórzu 
czekały osiodłane konie, które miały unieść 
Collot’a i drogocenny dokument do Paryża, 
Nie! wszystko było dokładnie at do najdrob­
niejszych 8*cjegółów obliczone, a wygrana 
była po jego stronie. Albo Sir Percy Bla- 
keney napisze ów list dla ocalenia żony i 
okryje się hsńbą na zawsze, »lbo w osta­
tniej chwili cofnie się przed tą straszliwą 
próbą i odda ją i siebie w ręee Chauyolina 
i Komitetu Publicmego Bezpieczeństwa,

— W takim razie staniesz pod pręgie­
rzem, jako arpieg i ostatecznie skończysz 
■a siffoc e. zacny przyjaaialu... zakończył w 
myśli Cuaureiin — a eo do żony... bal gdy 
się z nim uporamy, to o nią już mniejsza.

Pozostawił H ćberfa na warcie w izbie. 
Nie mógł oprzeć się pokusie, by pój'ć i *o 
baczyć zgnębionego nieprzyjaciela; chciał 
zbadtć i wymiarkować z jego zachowania się, 
eo te ł on zamierza uczynić w rozstrzygającej 
chwili

Sir Perey’emu wyznaczono izbę na pię­
trze w starej baizciej; nie był pod ścisłym 
dozorem, a pokój urządzono możliwie wygo­
dnie. Wyraził też zupełne swoje zadowolenie 
z umieszcienia, gdy Chauvelt» go tu onegdaj 
wprowadził.

— Sądzę, Sir Percy, że przyjmiesz u 
mnie gościnę na ten wieczór — rzekł Chau 
r e l i t  z obleśną słodyczą; — iusbz zupełną

cya otrzymałaby 55 prc. a Anglia 25 prc. 
Hr. Sforza wskazywał przy tem na ofiary 
Voniesione przez Włoaby w ezasia wo;ny 
oraz na trudne położnie gospodarcze Włceb.

Alianci są zdecydowani przeprowadzić 
z całą stanowczością rozbrojenie Niemiec a 
przedewszyetkiem. zniszczenie materyału wo 
jennego Zniszczenie tego materyału będzie 
przyspieszone,

Wojska greckie znajdujące się wSmyr- 
nie na interw encję Yenizelosa posunęły s<ę 
naprzód, aby zagrodzić drogę nacyonalistom 
tureckim. Anglicy wzmacniają swoje wojska 
Flota angielska znajduje się w drodze do 
Konstantynopola, W końcu powzięła delega- 
cya państw sprzymierzonych d e e w ę , aby 
w Barlinie państwa sojusznicze były repre 
lentew sne przez ambasadorów którzy *e 
sicze przed rozpoczęciem konferencyi w 
S»aa obejmą swe stanowiska, t. j. z dniem 
1 lipca b. r K onferencja w S f i a  odbędzie 
się daia 5 lipca b. r,

W iedeń: Neue I r .  Treese donosi, żc 
konferencja w Bo^logne powzięła uchwałę, 
aby na kosfereneyę do Spaa powołać dele­
gatów greckich, polskich, portcg»lsk<ch. ru ­
muńskich, czechosłowackich i jugosłowiań­
skich.

M O D I M O I  H A H D E l
Wiadomości gospodarcze

Izb] handlowej i przemysł, we Lwowie.

Poprawki to obecnej taryfie celnej.
Ministerstwo Przemysłu i Handlu przy­

gotowuje projekt ważaieiszych poprawek w 
obecaie obowiązującej tymczasowej taryfie 
celsej z dnia 4 1> topada 1919 r. Poprawki 
małą dotyczyć ważniejszych usterek, niedo­
kładności i t. b. w nomenklaturze (redakcyi) 
tary fr ora* błędnych stawek, stawek wadli­
wie ustosunkowanych do innych stawek, 
stawek logicznie błędnych.

Izba handlowa i przemysłowa we Lwo­
wie, zajmując się zbieraniem odaośnego ms- 
teryału, uprasza sfery interesowane o nade­
słanie uwag i wniosków w drodze pisemnej 
lub ustnej.

Muzeum handlowe w Iryeście.
M uiesm handlowe w Tryaście oświad 

cz>ło gotowość udzielenia wszelkich infor- 
u*cyj firmom, kióraby zechciały nawiązać 
stosunki handlowe z Tryestem,

Zwracać się n^eży do „Museo Com- 
merciale di Trieste* Tryjest.

Wystawa prób i wzorów przemysłu polskiego 
w Smyrnie.

Polskie T ’*8rzystwo handlowe, pod 
firmą Hocbman & 8ka, w Smyrnie. zwróc>ło 
się do Wydziału Konsularnego Delegacji 
Polskiej w Konstantynopolu z prośbą o za 
komunikowanie odnośnym cz^ndikom, że po­
siadając odpowiednie pomiesicson e, jest go­
towe urządzić w »iem stałą wystzwą prób 
i wzorów przemy*łu solskiego

Wzmiankowane Towarzystwo prosi więc 
o nadsyłiu  e mu próbek, wzorów, oraz cen­
ników i xobowią«nje się udzielać polskim 
kzpeom i przemysłowe >m wszelkich żądanych 
laformacyi bezpłatnie i odwrotną pocztą,

swobodę i możesz prnyjść, czy wyjść — jak 
ci aię podoba,

— Niech pana kule b iją l — odparł Sir 
Percy wesoło — wszak jestem najmocniej o 
tem przekonany 1

— Mamy powód pilnowania tylko L a­
dy BDkeney do jutra, nieprawdaż? — dodał 
Cbauyelin z naciskiem.

Lecz Sir Percy, ilekroć wspomniano o 
jego łonie zdawał się popadać w senność. 
1 teraz ziewnął z udaną przesadą pociem za­
pytał, o której godzinie panowie we F ran ­
c ji spożywają śeiadanie,

Od tej chwili Chauyelin nie widział go 
Pytał kilkakrotnie, jak się powodzi aagiel 
skiemu więżaiowi, czy dobrze sypia i czy je 
z apatytem ? Ordynans na służbie niezmien­
nie donosił, że A aglik ma s*ę dobrze, ale 
mało jada. Natomiast zamawia aobie i hoj­
nie opłaca miarkę za miarką wódkę, a flaszkę 
za flaszką wino.

— Hm! Dziwni ci AsgBcy! zastanawiał 
się Chiuyelin — ten niby bohater, to n*j- 
pospolitssy opój, który podnieca swoje ner 
wy do ostatecznej walki z losem, zalewając 
się aż do utraty przytemności prostą wódką,,, 
a mcżs mu to zresztą wszystko jedno!...

Jednak paliły go żądza i ciekawość 
choćby spojrzenie ne tego dziwnie skompli- 
kowrnega człowieka: czy to był bohater, 
awanturnik, lub zwykły głuptas, któ<-emi 
przypadek sprzyjał? — więc nieco póżuiei 
ku wieczorowi udał się do pokcju, przezna­
czonego dla Blakeney’a,

Ghaurelia nie ruszył się teraz ligdzie

Opieka m d  rzemiosłami i drobnym przemy­
słem w Województwach.

Zarząd każdego Województwa obejmuje 
o lo k ^ ta ł t  opieki nad interesami mieszkań­
ców Wijewództwa w charakterze władzy 
pierwszej instancji. Wskutek tego przy za­
rządach wojewódzkich będą skoncentrowane 
i sprawy przemysłowe danej ziemi,

W tym ce li uruchomiono przy Woje­
wództwach Departamenty Przemysłowe, któ­
rym przekazano zostały wszystkie sprawy 
przemysłu wielkiego, drobnego i rzemiosł 
danego Województwa. W Departamencie 
Przemysłu urzędować będzie kilku irzfdm - 
diików refendarskieb, którzy pod kierowni­
ctwem służboweiu Naczelnego Dspart&mentu 
będą zawiadywać possczegolnemi gałęziami 
przemysłu.

Przemysł drobiy i rzemiosła znajdą tam 
również swego opiekana w osobie Iistruk to - 
ra Przemysłowo Rzemieślniczego, który bę­
dąc jednym z owych T iędnikóir referendar- 
skicn Departamentu Przemysłowego w spra­
wach dotyczących organizacyj rzemieślni- 
c i/cb , może występować iako zastępca Na- 
ezelaego Departamentu i jako Przedstawiciel 
Wojewody.

Instruktorowi przemjsłpwo - rzemieślni­
czemu przekazane zostaną wszystkie sprawy 
dotyczące stowarzyszeń związków, zgroma­
dzeń i organizacyj przemysłowo rzemieślni­
czych

Na gruncie wymienionych organizacyj 
Lep. Przem. Wojewódzki będzie prowadził 
akcyę kulturalną i społeczną przy pośredni­
ctwie Instruktora, jako swegc delegata,

Na dzitłtlność tę złoży s>ę: org&nizo- 
wan e stowarzyszeń zgromadzeń i zviązków 
rzemieślniczych, reorganizacja już istnieją­
cych i kontrola nad niemi, opieka nad mło­
dzieżą rzemieślniczą, ‘pieką nad warsztatam i 
rzemieślniczemi, udzielanie rad i informacyj 
rzsmieśHikom i drobnym przemysłowcom 
i praca n a i podniesieniem poziomu knltury 
i ispołecinieuta wśród rzemieślników

Rzemieślnicze Spółki surowcowe.
A kcja kredytowa, prowadzona przez 

Min, Przomysłu i Handlu w celu poparcia 
rzemiosł i drobnego przemysłu, siłą rzeczy 
nie jest w stanie zaradzić na wszystkie ich 
potrzeby. Rzemieślnicy i d ro b u  przemysło­
wcy utyskują na Jrak surowców, mzszyn i 
narzędzi pney . I*Dtnie pod tym względ-m 
stan rzemieślniczy odczewa dotkliwe braki. 
To te ł Ministerstwo Przemysłu i Handlu 
przystępuje do zorganizowania rzemieślniczych 
spółek surowcowych,

Pomoc ta będzie polegała na udzielaniu 
spółkom na d godnych warunkath tytułem 
pożyczki pewn-go zasiłki pieniężnego, oraz 
na zastosowaniu wszelkiego rodzaiu ulg przy 
nabywaniu i sprowadzaniu potrzebnych su­
rowców, maszyn i narzędzi.

Odpowiednia ustawa już zostzła opra­
cowana a uit-zbgdny n i to kredyt jest za­
pewniony. Należy mieć nadzieję, że tego 
rodzaiu akcya będzie pożyteczna dla stinn  
rzemieślni zego, da bowiem mocną podstawę 
do pomyślnego rozwoju wytwórczości war- 
statów rzemieślniczych i zakładót drobno- 
psiemTsłowych.

ŚżJMtsolay i O ćśpów iedsislnj rpdn k to r 
S T A N ISŁ A W  KOSSOW SKI,

bez eskorty, więc i tym razem dwóch szcze- 
góiaie uprtywile owanyeh żołnierzy towarzy­
szyło mu na piętro. , Zapukał do drzwi, ale 
nikt się nie ooezwałf zatem pozostawiwszy 
ludzi w koryt rzu nacisnął ostrożnie klamkę
i wszedł.

Opary wódki unosiły się w powietrzu; 
na stole stały dwie,  czy trzy wypróżnione 
butelki z wina i szklanka do piłowy napeł­
niona koniakiem, co świadczyło o prawdzie 
doniesień ordynm sa. Rozwalony na łóżka 
palowem zbyt aułem  i wątkiem, jak dla tak 
słusznego mętezyzny, z głową w ty ł odrzu­
coną, z ustsmi otwartemi, przez k*ore doby­
wało się potężne chrapanie — leżał Sir Per­
cy w twardym śnie pogrążony.

Chauyelin zbliżył się do łóżka i popa­
trzy! na bezwładną postać człowieka, który 
uchodz i  za nain eoezpieczniejszago wroga re­
wolucyjnej Francyi.

Ztprawdę piękny okaz ■ętezyny— Chau­
yelin mosiał przyznać — długie jędrne człon­
ki, szeroka pierś, w ąskie, białe ręug świad­
czyły o wytworne; ra*ie, i ta ia n nem wycho­
waniu i eserg ii; twarz o liniach r ln v eh  i 
szlachetnych, nie Zmąconych owym bezmyśl­
nym, do ust przywartym uśmischeir i w yra­
zem rozpuszczonego lenistw a — odznaczała 
8'ę powagą i spokojem jaśniejącym na gtad- 
kiem równem czole, Na błyskawicznie krót­
ką chwilę Ohaurelis omal że nie żałował 
tego pełnegs rozmachu łycit, które tak sro­
motnie się miało zakończyć.

(Giąg dalszy nastąpi),
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O G Ł O S E H M 1 A  U B Z p O W l ,

U c y ia c y e .
E. 113/19 (4). W  daiu 30 czerwca 

1920 o godz 10 rano odb,d*ie się w Sądzie 
tutejszym przymusowa licnacya 1/4 c ę śc i 
realności 1’ h. 55 zag. ks. gr. gm. kat. 
Kielar^ wica objętych. Wartość >z*eunkowa 
1/4 częśei realnośd lwh 55 6129 mu 38 f. 
Najniższa otarta 8780 Mk warunki licytt 
cyjae, protokół oszacowania i inne doln- 
m enti przejrzeć można w kancelaryi sąao- 
T7ej Nr, 2.

Sąd powiatowy, OddzLł III,
Tuchów, dnia 10 maja 1920, (62i4)

E. XX. 726/19 (5), Edykt licytacyjny. 
Na wniosek Bernarda Gottbeba i Laury 
Gottlieb z»m Seller strony egzekwującej, 
ot będzie s ę dnia 22 września 1920 godz.
9 30 przed połudn. w b arze Nr. XX. na 
zanadzis obecnie zatwierdzonych waruuków 
licytacya następujących realnoś i : Księga 
grunt gm. kat m. - Lwowa, whl 199a/J ; 
realność o powierzchni 1359 m, kw. na któ 
rym stoi i t r y  pochylony do met murowany 
położona przy ul Droga Wulecka 62; war­
tość szacunkowa 17 837 kor. na niższa ofirta 
8918 kor. 50 hal. dr!ej whl. 174/1. połowa 
lealności przy ul, Droga WuUcka 62, sta- 
nowiąsy wolay plac przed budynkom  na 
realności whl, 1994/1. składający się z par­
cel o powierzchni 234 m. kw.; wzrtość sza- 
cunKowa 1625 kor. najniższa oferta 812 kor. 
50 hal. Do isalncśsi whl. 1994/1. ks. gr. 
gm. m liro w a  *a>«żą następujące przyua- 
letności: jean j orno wewnętrzne z okuciem 
2) drzewa owocowe różnego gatunku 14 
sztuk, 3. parkan 14 m. długi, 4. d iczki 
owocowe i  sztur oszacowane na 498 kor. 
Poniżej najniższej oferty eprzedai nie na­
stąpi.

Sąd powiatowy S. I., Oddział XX, 
Lwów, dnia 18 m ija 1920. (6193 1 - 3 )

E. 39/19/8. Edykt licytacyjny ora we­
zwanie do zgłoszenia wierzyte'ności. Na 
wniosek GrJic. Towarzystwa kredytowego 
ziemskiego we Lwowie strony egiekwojącej 
odbędzie się dnia 26 sierpnia 1920 o godz.
10 przedpołudniem w biurze Nr. 41 na za­
sadzie zatwierdzonych warunków licytacja 
następsjr/8i nieruchomości k iięga tabu lar ą 
Kraków, whi. 52, oznaczenie nieruchomości: 
dobra Bolycin. wartość szacunkowa koron 
1,163 £08. najuiższa oferta 775.138 kor. Do 
dóbr Bolęcin whl 52 ks. tab Kraków na 
leżą następujące przynależności: inwe .tai* 
żywy, inwentarz martwy oraz n gieln i pa­
rowa oszacowane na łączną kwotę 904828 K. 
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi.

Sąd okręgowy cyw,, Oddział VIII, 
Kraków, d 26 kwietnia 1920. (6222 1—3)

R o z m a i t e  o b w i e s z c z e n i a

L. 5846/20 (5895)
O b w i e s z c z e n i e .

Dyrekcya okręgu skarbowego w Jaro- 
g łr./iu  rozpisuje publiczną konkurereyę ce­
lem bsadzeaia połączonej % , trafiką składo 
wą — składowni tytoniu w Ż o ł y n i  (a nie 
jak mylnie wybrukowano w .Gazecie Lvow- 
skiej" Nr. 13P, 139 i 140 w Zytomiu do 
której pobrano wyrobów tytoniowych w eza- 
sie od 1 sty ;nia 1919 do 31 grudnia 1919 
za kwotę 114.680 ker, 35 h,

Oferty należy wnosić odpowiednio do 
postanowień przepisów o obsadzeniu trafik 
na przepisanym druku urzędowym, w koper­
tach zapieczętowanych najpóźniej do godz. 
12 w- południe 8 lipca 1920 na ręce kiero­
wnika podpisanej władzy sprzedaży.

Inwalidom z ostatniej wojny jakoteż 
wdowom i sierotom po żołnierzach, którzy 
pcłegli lub zmarli na tej wojnie przysługuje 
pod pewnymi warunkami bezwarunkowe 
pierwszeństwo przed wazy <tkimi innymi ko_- 
petsntami.

W adium  wynoszące 900 Mk należy 
złożyć przed wniesieniem oferty w Urzędzie 
poaat,kvWym w Jarosławiu tylko w pa lic­
zące wartościowych Polskiej Pożyezki Pań­
stwowej,

Inwalidzi z ostatniej wojny jakoteż 
wdowy i sieroty po żołnierzach, którzy po­
legli lub zmarli w tuj wojnie uwalnia się 
od składania wadyum. Bliższych informacyi 
tauguąć można u podpisanej władzy sprze­
daży albo w Nadzorze kontroli skarbowej w 
Leżajsku.

Dyrekcya okręgu skaibowego. 
Jarosław, dnia 5 czerwca 1920,

L. 6892/20 (5508 2 - 2 )
O b w i e s z c z e n i e

Celem obsadzenia połączonych z trafi­
kami skł»dowemi gł. składowni tytoniu:

1. w Mościskach,
i ,  w Sądowej Wisiui,
3 w Husakowie,
4. w Dubieeku, 

oraz 5. w składowni tytoniu w Krakowcu 
rozpisnjn Dyrekcya okręgu skarb, w Prze­
myślu posię io rau ie  konkurencyjne * term i­
nem do wioszeni* co do katd go z wy ­
żej wymieniony ab przedsiębiorstw sprzedaży 
tytoniu z osobna, pi emuycb, na przepisa­
nych drukach wystawionych należycie o- 
stemplowanych i udfkumentowaaych ofert 
najpóźniej do doia 2 lipca 1920 godz. 12 
w południe w zapieczętowanych kopertach 
do rąk Dyrektora ourę^u sYarbowego w 
Przemyślu.

Do oferty dorąezyć należy nadto do- 
rród złożenia w kasie Urzędu podatkowego 
w Priem yślu wadyum, które wynosi odno­
śnie do składowni w Mościskach 1.500 Mk, 
w Sądowej Wiszni i OOO Mk, w Horakowie 
500 Mc, oraz w Dubieeku i w Eiakowie po 
eOO M '. Jako wadm m  służyć może wyłą- 
em ie Poisi a Pożyczka p»ń«tvowa wzgl, 
kwity tymczasowe na tę pożyczkę.

Cena kupna pobranych w ostatnim ro­
cznym okiesie wyrobów tytoniowych w po.- 
szczególuych akładowniaeh wynosiła ad 1. 
15 i 6*4 Mk, ad 2. lOe.lOa Mk 76 fen.,
ad 3. 54 545 Mk 40 f., ad 4. 58.835 Mk, 
ad 5) 65 339 Mir 82 f. zaś zysk z trafiki
składowej 8d 1. 12.623 Mk 94 f. ad 2,
7.834 Mk, ad 3. 4.272 Mk 30' f. ad 4.
3.865 Mk 54 f ,  ad 5. 4 117 Mk 44 f.

Inwalidzi woieuni narodon ośc' pol­
skiej oraz wdowy i sieroty po oficerach i 
żołnierzach powyższej narodowości mają 
pierwsceustwo p r z d  iimymi of*rent»m i .  
warunkiem zgodzenia się na wynagrodzenie 
ustanowione w obwieszczeniu i są zwol­
nieni f-d sKłaaania wadrum.

Bliższych infcrmaeyj zzsięgcąć możn? 
w Dyrekcyi okręgu skarb, w Przem jślu lab 
w Nadzorze koctroli skarb. Przemyśl ul. 
Trzeciego Mws 39.

Dyrekcje okręgu skarbowego.
Przemyśl, dnia 5 czerwca 1920.

O. III. 182/20. Przeciw Antoniemu 
Solińskicmu niew adomemu z miejsca pobytu 
wniesiony zostił do sądu powiatowego w 
Dukli urzez Antoninę ze Świątków SąlińsYą 
pozew o uznanie własności grunta. Na pod­
stawie po*wu wyznacza się audyencyę do 
ustnej rozprawy * l dzień 9 lipca 1920 o 
godz. 8 przed połud. biuro. Nr. C. 5 O lem  
strzeżenia praw Antoniego Solińikiego usta 
anaw 'a się p. dr. Dawida Smulowicza adw, 
w DuAli kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie tegoż 
w rzeczonej sprawie na jegu kostt i n ie­
bezpieczeństwo póki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianują.

Sąd powiatowy, Oddział III.
Dukla, dnia 17 czerwca 1920. (6150)

G, II, 188/20 (2) Przeciw niewiadome­
mu z miejsca pobytu Dmytrowi Zaleszczu- 
kowi wniesiony został przez M srję  Bogusz 
w Gtnszkowie pozew o m ieiienie współwła­
sności. Na podstawie pozwu wyznaczono au 
dyrncyę do ustnej rozurawy na dzień 5 
lipca 1920 o godz. 8 przed pełuda. biuro 
Nr. 24 tut. sądu. Ge)*m .<trMź<mia praw 
pozwanego us nawis się p, adw, dr. Wer- 
bera w Horoddnce kurator m.

Tenże kurator zastępować będzie po­
zwanego w po yż zej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, tak długo dopóki on 
w jądzie się nie zgłosi ?sb psłnon ocniks 
nie zamianuje,

Sąd powiatowy, Oddz. II. 
HoiodeuLa, dnia 17 czerwca 1920. (6137)

C. V. 85/20 XV. (2). Przeciw Stefanii 
Jodko weki ej, której miejsce poDyti jest nie­
znane, wniesionym został do sądu powiato­
wego cywilnego w Krakowie przez Stani­
sława Tatarem"h; i w Krakowie pozew o roi 
wiązanie kontraktu najmu i opróżnienie lo­
kalu sklepowego z pn. Calem strzeżenia pn w 
Stefanii, Jodkowskiej ustanawia się p. Lu- 
cyana Pauli kupca w Krakowie, Mikołajska 
16, kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie S te­
fanię Jodkowbką w rzeczonej sprawie na 
jej koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona 
w sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika 
nie zamianuje.

Sąd powiatowy cywilny Oddz. V. 
Kraków, dniu 13 kwietnia 1920, (5582)

L, V n. a. 66753/2186 (6134)
O b w i e s z c z e n i e ,

Na podstawie postanowień § 48 ustawy 
z dnia 18 grudnia 1906 Dz. p. p. Nr. 5 
z roku 1907 Namiestnictwo podaje do po­
wszechnej w-adomości, że m<.gistei farmacyi 
Zygmunt Landes, zarządca apt^b’ pod „Matką 
Boską" w St-yju, wniósł dnia 31 maja 1920 
do Namiestnictwa podanie r koncesję u a n o - ą  
aptekę publiczną we Lwowie przy p\. Unii 
Br leskiej.

Namiestnictwo wzywa zatem tych wła­
ścicieli aptek publicznych, którzyby czuli się 
w swej egzystencyi zagrożeni przez utworze­
nie wspomnianej apteki, by w c,ągu czte 
rech tygodni, licząc od dnia niniejszego 
ogłoszenia wnieśli ustnie lub pisemnie przed­
stawienie do Magistratu.

frzbdstawień później wniesionych nie 
będzie się uwzględniać.

Z galicyjskiego Namiestnictwa.

Lwów, dnia 10 czerwca 1929.

Upadłości.
S. 26/13/166 Uchwała Sądu konkurso 

wago. W sprawie upadłości firmy srot. Józef 
Langer i 8ka we Lwowie oraz osobiście 
od»owiedz'8lri/ch tpóluiko* Jo>efa Langeia 
i Oskara Frunua ustanawiamy zgodn e z 
wu foskiem kom i»rza koi kursowego kur>tora 
w oiobie łdw, dr. Kulikowskiego we Lwo­
wie dla wierzycieli niezaanyrh, wzglęanie 
u e mieszkających w siedzibie kom isana 
konkursowego, a to : Lewi £uwińskie»jo 
S hapira przedtem we Lwowie S mdera 
Kobna w Wiedniu VI. M arishilferstr. -55, 
Mizzi F rań* we Lwowie. Pepż L auruer rre 
Lwowie, Leo ta  H ausk.ecnta u e Lwowie, 
Gebr. Koeb w Frankfurcie n/M. S mon Hol- 
zer w Budapeszcie Kossath La; os ut. 9 Se 
liger z Buaórfer w P r ści^jow", E rste P /a- 
«.er Garantiebask w Pradze na koszt i n ie­
bezpieczeństwo wierzycieli.

Celsm w yu 'ru  dwócb członków wy- 
diiału w miejs«e nieznsnych z miejuca po 
bytu  Lewi Buwinskiego Srhapiry i Leona 
H«nski.echta vvm acza się autiyeicyę ua 
uzisń 6 lipca 1920 o godz, 1130 przed po­
łudniem w biurze Nr, 18 niżei wymieuio- 
nngo sądn. Na audyenc.e tę  zaprasza się 
wszystkich wierzycieli.

Strony zawiadumione należycie, nie 
p o g ą  zaczepiać tego, co zostanie ustalonem 
u^hwsloiiem lub przowiedtianem na audeu- 
cyi zgodnie z przepisami z tego powodu, że 
nie mogły brać ndzialu w ro prawie, ró- 
wnisż nie mogą założyć środk i prawn gc 
z pos odu omieszkania celem uspiawiadli- 
wiems niestawiennictwa.'

Sąd okręgowy cyw. Oddz. VII.
Lwów, dnia 28 maja 1?20. (6206)

S p a d k i .
A. 612/19. Sąd powiatowy w Bipczy 

caeh podaj« do wiadomości, że dnia 22 
czerwca 1919 zmarła w Ostrawie Maryanaa 
ze Szostaków Fąfarowa, nie pozostawiwszy 
rozporządzenia ostatniej woli.

Ponieważ Sąd ten nie ma wiadomości
0 wszystkich osobach, które mają prawo do 
spadku po tej zmarłej, przeto wzywa wszyst­
kich tych, którzyby zan u rza li z jakiego 
bądź tytułu prawnego rościć sobie prawo 
do tego spadkn. by w przeciągu jednego 
roku od dnia poniżej wymienionego licząc 
zgłosili się z prawami swojemi do tego są­
du i wykazując swe piawa dziedziczenia 
wnieśli deklaraeye do spadku, w przeeiwuym 
bowiem razie spaćlek przeprowadzony zosta­
nie z tymi. którzy się do niego deklarowali
1 im p rzysta ły .

Sąd powiatowy Oddz, I.
Bopczyce, ć. 21 stycznia 1920. (6957 3—3)

L, cz 512/18' (4). Edykt z wezwa­
niem nieznanych Sądowi dziedziców. Sąd 
powiatowy w Badziechowie ogłasza, że w 
dniu 22 czerwca 1915 w Stojanowie zmarł 
Lipa Baral bez pozostawienie rozporią lże­
nia ostatniej woli.

Ponieważ Sądowi nie w adomo, czy 
i którym osobom przysłużą prawo dziedzi 
czenia spadku, przeto wzywa się miriejszem 
tych wszystkich, którzy do tegoż spadku z 
jakiegokolwiek^ Dądz tytułu ro s i’zenia pod­
nieść zamierzają, aby w przeciągu jednego 
roku, licząc od dńia niżej podanego swe 
prawa dziedziczenia w tutejszym sądzie zgło­
sili i wykazując je  wnieśli oświadczenie eo 
do spadku, w przeciwnym bowiem razie spa­

dek, dla którego dr. Charak auwokat w Ba 
dziechowie, kuratorem został ustanowiony, 
będzie przeprowadzony z tymi i tym przy­
znany, Którzy się do niego zgłoszą i swe 
prawa dziedziczenia wykażą, część zaś spadku 
nie przyjęta, lub w razie gdyby do spadku 
nikt się nie zgłosił, cały spadek przypadnie 
Państwu, jako bezdziedsiczny.

Sąd powiatowy, Oddział. I, 
Badziechów, d. 15 lipca 1919. (6083 1—b)

A. 102/18 (14). Wezwanie nit znany"ń 
d/iediieów. M trya Christa ur. Tarnawska, 
zmarła dnia 1 marca 1918 w Bobatynie nie 
pozostawiają" ostatniego rozporządzenia. Są­
dowi niewiadomo ety pozos*ali dziedzice. 
Ustanawia się p dr. K tzim iena Pawliko­
wskiego adw. w ii-hatyn ie  kuratorem spad- 
Ku. Kto zamierza zgłosić roszczenie do spadku 
winien o tern donieść temu sądowi w ciągu 
jednego roku licząc od dnia dzisiejszego i 
wykazać swe prawa do spadku. Po upływie 
tego czasokresu będzie spadek wydany tym 
osobom, które wykażą swe prawa, o ileby 
zaś praw n i3 wykazano, spŁdek przypadnie 
Skarbowi Państwa.

Sąd powiatowy, Oddział I.
Rohatyn, duia 29 maja 1920. (5864)

w

T. 98/19 (3). Zarządzenie umorze ­
nia papierów wartościowych. Na wniosek 
Sąlu  powiatow-go w Przemyślu Oddział V. 
jako włatfiy nadopiekuńczej niel. Mapy»na 
Zdzisława 2 im. Bronisławy Barhietów i niel. 
Józefa ja.Osiewicza podejmuje się postę­
powanie celem umorzenia wymienionych 
niżej papierów w artośeiorych, które wnio­
skodawcy mi8ły raginąć. Wzywa się po­
siadacza tych papierćw, aby je w ciągi 6 
miesięcy od dnia ogłoszenia zarządzenia 
przedłożył temu sądow i; także inni intereso­
wani mają zgłosić swoje aarzuty przeciw 
wnioskowi. W razie przeciwnym uznałby sąd 
po upływie tego lei miau te papiery warto­
ściowe za umorzone.

Oznaczenie papverón wartościowych: 
Książeczki wkładkowe Gal. K is i  oszczędno­
ści we Lwow:.e Nr, 55719 ua nazwieto Ma- 
ryan Barkist i kwotę 388 kor. 61 hal. i Nr. 
49970 n  zwitko Jan  Kuciar i k#ołę 29’ 
kor. 60 hal opiewająca

Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 10 maja 1919. (4099)

T. 75/20 (4). Wdrożenie postępowania 
amortyzacyjnego. Na wniosek M rki Schulzo­
w i  w Samborze .wdraża się postępowanie 
celem amortyzaeyi rzekrmr przez wniosko- 
dawczynię zagubionej książeczki wkładkowej 
Kasy oszczędności miasta Sambora Nr. 
50.153 na kwotę 3218 ker. 68 hal opiewa­
jącej na imię M rki Schulz wystawionej.

Posiadacza powyższej książeczki wkład­
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
ewojemi prawami w ciąga jednego roku, 
w przeciwnym bowiem razie po upływie 
powyższego czasokresu za, nieistniejące uzna­
ną zostanie.

Sąd okręgowy, Oddział V.
Sambor, 13 marca 1920. (4084 3 - 3 )

K u ra te le ,
L. 1/20. Za marnotrawnego uznano Jó ­

zefa Sikorę, po Franciszku w J łomji, Ku­
ratorem jego ustanowiono Jozele M asłyaa 
w Połomji.

Sąd powiat3wy, Oddział I.
Strzyżów, dnia 2 kwietnia 1920, (4297)

Edyktai
w wrawaeL uznania za bmarlegc.

T. IV. 10/20 (3). Wdrożenie postępowa 
nia celem uznania za zmarłego. Stanisław 
Nowak urodzony w roku I8 8 r( w Gwikowcu, 
wydahł się jako ebiepak liczący lat około 9 
do byłego Królestwa Polskiego, zkąd wprnw- 
dzie w wieku popisowym licząc la t 22 po­
wrócił do gminy aby się stawić przed Ko­
m isją wojskową poborową, lecz uznany za 
niezdatnego pcwrócit do Królestwa i odtąd 
nie dając osobie żadnej wiadomości, w n e lii  
ślaa o nim zaginął.



Gdy zatem przyjąć naleiy. ie  zachodzi 
ustawowe domniemanie z § 2* Ł. 1 u. c. 
przeto zarządza r if  u wniosek Wojc'ech* 
Nowa postępowanie, celem i znania za zmar­
łego. Wydaje się przeto ogólne wezwania, 
aby udzielono sądowi lub kuratorowi p. dr. 
Fusiarskieniu, adwokatowi w Tarnowie, wis 
domości o powyż wymienionym.

Stanisława Nowaka wsywa się, aby stawił 
się pized niżej wymienionym sądem, lub w 
mny sposób dał znać o ew m życiu. Sąd tut. 
na ponowną prośbę po dniu 2C maja 1921 
rozstrzygnie o nznaniu za zmarłego.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Tarnów, 28 kwietnia 1920. ,6074 2 ~  8

I ,  V, 66/20 (8). Zarządzenie postępo­
wania celem uznania za zmarłego. E liłsz 
Suszko urodzony d. 81 lipca 1878, rolnik z 
Ostrowa pow. Tarn pol, powołany w czis e 
ogólnej mobiiizacyi no wojska austryaekiogo 
opuścił od r, 1914 swoje miejsce zamieszka­
nia i jako żołnierz brał udział w wojnie 
światowej. Od r, 1914 nie daje o sobie i i -  
dnego znaku tycia,  co atwierdza poświadcze­
nie urzędu gminnego w Ostrowie z dnia 24 
kwietnia 1920.

Gdy zatem przyjąć naleiy, ia zaistnieją 
ustawowe wymogi uznania go za zmarłego, 
przeto zarządza się na prośbę jego iony 
Maryi Baszto postępowanie, celem uznania 
za zmarłego. Wydaje się przeto ogólne we 
zwania, aby udzielono sądowi lub kuratoro­
wi panu dr, Nuasbaumowi, adwokatowi w Tar­
nopolu, którego ustanawia się obrońcą węzła 
małżeńskiego, wiadomości o powyiej wymie­
nionym.

El as ta Suszko, na wyp ,dek gdyby 
iył, wzywa się, aby stawił się przed niżej 
podpisanym aądem lub w inny sposób dał 
anać o sobie. Sąd tut. na ponowną prośbę 
po dniu 80 października 1929 roku rozotrzy 
gnie o uznaniu za zmarłego i o u z a n i u  
małżeństwa za rozwiązane.

Sąd okręgowy, Odaział V,

Tarnopol, 27 kwietnia 1980, (5437 1—8)

T. V, 78/19 (8), Wdrożenie postępowa­
nia celem uznania aa zmarłego, Klemens Di- 
pur ur. 27 lipca 1888, rolnik wDraganówce 
pow. Tarnopol, powołany w czasie ogólnej 
mobilizacyi do wojska austryackiego, opu śćił 
cd r. 1914 swoje miejsce zamieszkania i jako 
żołnie!z brat udiiat naw o,nie światowej. Os 
roku 1914 n e daje o sobie ż Ćnego znaku 
życia, co stwierdza św aueetwo urzędu gm*n 
nego w Draga nówce z J u a  4 listopada 1919,

Gdy zatem można przyjąć, że zachodzi 
ustawowe domniemanie z § 24 u. c., przeto 
zarządza się na wniosek żony jego F ranc i­
szki Didur postępowanie, celem uznania,za 
zmarłego, Wydaje aię przeto ogólne wezwa­
nia, aby udzielono sądowi lub kuratorowi p, 
dr, Pataiołfowi, adwokatowi w Tarnopolu, 
którego ustanawia się zarazem obrońcą węzła 
małżeńskiego, wiadomości o powyiej wy­
mieś lonym,

Klemensa Dldura, na wypadek gdyby 
iy ł wzywa aię, aby stawił aię przed pod­
pisanym aądem, lub w inny sposób dał znać 
sofcie, Sąd tutejszy na ponowną prośuę po 
dnia 15 grudnia 1920 rozstrzygnie o uzna­
niu aa zmarłego i o uznaniu małżeństwa za 
rozwiązane,

BąJ okręgowy. Oddział V.
Tarnopol, 27 listopada 1919, (6017 2 - 8 )

T, V. 44/20, Zarządzenie pi stępowania 
celem uznania aa zmarłego. Antom Kozak 
urodzony 22 listopada 1*84, rolnik ze Zba 
raia , powołany kr czasie ogólnej m obiiracyi 
so wojaka austryackiego opuści od ro k i 1914 
■wije u iJ ,s  e zam.esakanis i jako io lm m  
brał udział w wojnie światowej. Od roku 
1914 m e daje o aobie żadnego znaku życia, 
co stwierdza zwierzchność gminy Zbaraż z 
z dwty 10 lutege 1920,

Gdy zatem przyjąć należy ie  zachodsą 
wymogi wymogi uznania go za zmarłego, 
przeto w draia się na proabę jego żony 
Paulmy Kozak postępowanie, celem u- 
snauia za zmariego, Wydaje się przeto ogól­
ne wezwanie, aby udzielono sądowi lub 
kuratorowi p, dr. Parnasowi, adwokatowi 
.w Tarnopolu, wiadomości o powyi wymie- 
nfbnym.

Antoniego Kozaka, na wypadek gdyby żył 
wzywa aię, aby przed niżej wymienionym
i.ądem stawił się Ub w inny sposób uwia­
domił o swem życiu. Sąd tutejszy na pono­
wną prośbę po duiu 1 paździor. 1929 roz­
strzygnie o uznaniu za zmarłego i o uzna­
niu małżeństwa za rozwiązane,

Sąd okręgowy, Oddział V,
Tarnopol, 12 marca 1980, (5278 8—8)

T. IV. 40/18 (4), Zarządzenie postę­
powania celem udowodnienia śmierci, Na 
podstawie poświadczenia nad.oru policji miej­
skiej w Gorlicach z 14 rnsja l9jp9,. oraz ń -  
przysłużonych zeznań świadków Marcelego

Adamskiego, Jana Nowaka i Stanisława Ce­
buli, prrzyjąć naleiy za udowodnione, te  
Anna Burkotowa urodź?nz w Gorlicach d. 1 
czerwca 1894 córka Józefa i Msryanny wy­
emigrowała przed około 49 laty do Ameryki 
i od t-rgo czasu *ie dała o sobie żadnej wia­
domości i wszelki słuch o niej zaginął.

Gdy wobec tego jest prawdopodobne, 
ie  osoba wymieniona poniosła śmierć, przetu 
na prośbę Marcelego Adamskiego zarządza 
się postępowanie, celem udowodnieni- jej 
śmierci, azarLiem ogłasza się wezwanie, aby 
do dnia 1 listopada 1920 albo sądowi albo 
p dr. Lipińskiemu, adwokatowi w Jaśle, któ­
rego ustanawia się kuratorem, udzielono 
wiadomości o zaginiony.

Po upływie pv wyższego ezLsokresu i po 
przeprowadzeniu dowodów sąd orzeknie osta­
tecznie o wniosku,

Sąd okręgowy. Oddział IV,
Jasło, 9 kwietnia 1920. (4904 8 —1)

' T, 17, 26/18 (3). Zarządzenie postępo­
wania celem ljo w o d u en ia  śmierci. Na pod­
stawie poświadczenia zwierzchności gminnej 
w Baeławjesch z 16 października 1918, oraz 
zaprzysiężonych zeznać świadków Antoniego 
G*ybos z, Jana Makowca, Wojciecha Firszta 
i Katarzyny Słota, przyjąć należy za udowo­
dnione, że M aryaans Firsztówna z Baetawic 
córka Michała i Jadwigi, urodzona 10 lutego 
1867 umysłowo i fizycznie niedołężna, wyda­
liła się ze wsi przed około 16 laty i nie 
wróciła więcej, a wszelki słuch o niej odtąd 
zaginął.

Gdy wodcc po-yższego jest prawdopo- 
dobnem, że oaoba wymieniona poni»sła 
śmierć, przeto wdraża się na .prośbę Woj­
ciecha F rsz ta  postępowanie, celem udowo­
dnienia jej śmierci, a zarazem ogłasza się we­
zwanie, ażoby do d n ia ł  listopada 1929 albo 
sądowi ulbo p. dr. Lipińskiemu, adno- 
katowi w Jaśle, którego ustanawia się zara­
zem kuratorem, udzielono wiadomości o zagi­
nionym. Po upływts powyższego terminu i 
po przeprowadzeniu dowodów sąd orzeknie 
ostatecznie o wniosku.

Sąd okręgowy, uddział IV,
Jashi, 15 kwietnia 1920. (4816 3 —8)

T. 46/20 (8). Wdrożenie postępowania 
celem uzn .n ia  za zmarłego, Teodor Dsłynny 
rolnik z Zwiniaczz, żołnierz austr zQ j .  obr. 
kraj., w jeaieai'1914 w walce pod Iwaagro- 
deui stracił ręaę, gdzie wzięty do jakiegoś 
szpitala,! m iał umrzeć, Od tego czasu niem a 
o zaginionym żadnych wiadomości,

Gdy wobec tego przyjąć należy, że za­
chodzi ustawowe domniemanie śmierci 
w myś! § 1 UBtawy z 81 icarca 1918*Dz. p, 
p. Nr. 124, [rzete zarządza się na wnioB«>n 
Feśki z Jakimiszynów Dołynnej wdowy po 
Teodorie postępowanie, celem uznania wy­
mienionej osoby za zmarłą. Wydaje się 
przeto ogólne wezwanie, aż, n j udzielone 
wiadomości o zaginionym sądowi albo p. dr. 
Leonowi Bleicherowi, adwokatowi wCzertko- 
wie, którego ustanawia się kuratorem,

Teodora Dołynnego ze Zwiuiatza wzy­
wa się ewent., aby star/ił się przed podpisa­
nym aąaem lub w in*y sposób dał m ać o 
sobie. Po arna 1 października 19x0 sąd na 
ponowną prośbę orzeknie ostatecznie o uzna­
niu za zmarłego.

Sąd okręgowy, Oddział IV, 
Czortkóa, 16 marca 1929, (4622 8 — 3)

T, V. 58,29 (8). Wdrożenie postępo­
wania celem uznania za zmarłego, Teodor 
Soja urodzony 22 czerwca 1888 rolnik z K»- 
zisr powiat Zbaraż, powołany v  czasie ogól­
nej mobilizacji do wojska austryackiego opu­
ścił od roau 1914 awoje m ^ s e s  zamieszka­
nia i jako żołnierz brał udział w wojnie 
śaiatowej Od roku 1914 nie daje o aobie 
żaanego znaku życia, co stwierdik.świadectwo 
gminy Koz\arj z dnia 8 lutego 1920,

Gdy zatem mvżna przyjąć,; że nacho­
dzą wymogi uznania go za zmarłego, przeto 
wdraża się na prośbę iony jego Maryi Soja 
postępowanie, celem uznania go za zmarłe­
go. Wydaje się prset* ogólne wezwanie, aby 
udzielono sądowi i«b kuratorowi panu dr, 
Menkesowi, adwokatowi w Tarnopoiu, któ­
rego uatanawia aię zarazem obrońcą węzła 
małżeńskiego, wiadomości o powyżej wymie­
nionym.

Teodora Soję, na wypadek gdyby 
żył, wzywa się, aoy przed niżej wymienio­
nym sądem się stawił lub w inny sposób 
uwiadomił o życiu, Sąd tut, na ponowny 
prośoę po dniu 1 paździor. 1929 rozstrzy­
gnie o uznaniu za zmarłego i o uznania mał­
żeństwa za rozwiązane.

Sąu okręgowy, Oddział V,
Tarnopol, 8 kwietnia 1920, (5226 3 —8;

T. 98,20 (3). Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Wasyl Pełech 
urodzony 9 marca 1884, zamieszkały w Mo-

kretynie i tamże, przynależny, był zajętym 
przy wojsku austr. z t« ;ząik iem  wojny świa­
towej jako woźnica. W?d!e zeznań Iwana Pu- 
z*k“ zachorował Wasyl Pełech w listopadzie
1914 roku w Pizim yślu na cholerę i o iu e -  
sionu go dc Korotnik, gdtie w 8 Ub 4 go­
dziny zmarł w tam. szpitalu wojskowym

Gdy zatem można przyjąć, że zaistnie­
ją w a n n . i  ust™owego stwierdzenia śmierci 
w myśl § 24 1. 2 usnawy cyw., wdraża się 
na wniosek Jewki Pełech postępowanie, 
celem uznania wymienionej osoby za zmarłą, 
a związku małżeńskiego zawartego dnia 9 
października 1911 w gr. kat. kościele wMo-  
krolyaie za rozwiązanego. Wiadomości o za 
finionym należy udzielić sądowi, albo p, dr, 
Salomonowi Lachsowi, adwokatowi we Lwo­
wie, którego ustanawia się kuratorem, oraz 
obrońcą węzła małżeńskiego,

Wasyla Pełecha wzywa się, aby przed 
niżej wymienionym sądem stawił sie, o ile 
żyje, lub w inny sposób dał znać o sobie, 
Sąd orzeknie ostatecznie na ponowny wniosek 
Po dniu 15 października 1920 roku o uzna­
niu za zmarłógo i o rozwiązaniu węzła m ał­
żeńskiego

Sąd okręgowy cywilny, Oddział TH. 
Lwów, 24 ms-ca 1920. (5174)

T. 751/19 (8), Wdrożenie postępowania 
celem uznania aa zmarłego, Onufry Szumada 
urodzony 20 cżfrwet 1880, rolnik wŻ.«raw- 
C8vJ i tzm te przyaależay, z ogłoszeniem 
ogólnej mobilizacyi zgłosił się do słułby woj­
sko -  ej przy 89 pp. Wedle zeznań świadka 
Tymku D .n jsa , przydzielony został Onufry 
Sińmada do kompanii robót m  3, gdzie pod- 
cz«< robót w październiku 1914 zachorował 
i padł na ziemię, tak że musiano go na no 
szach zabrać, Od tego czasu nie było o nim 
żadnej wiadomości. „

Można zatem przyjąć, że zaistnieją wa­
runki ustawowego domniemania śmierci w 
myśl § 24 1, 2 ust, cyw., wobec tego tarzą- 
az . się na wniosek Tanki Szumada postępo­
wanie, celem uznania wymienionej osoby za 
zmarłą i zawartego w dniu 81 marca 1904 
związku małżeńskiego z.warzego między wnlu 
skodawczy eia a Onufrym Szumadą za rozwią­
zanego, a zarazem ogłasza się wezwana, 
ażeby udzielono wiadomości o zaginionym 
sądowi albo p. adw. dr. Jnkóbowi Goldber- 
gowiwe Lwowie, którego ustanawia się kura­
torem, oraz obiońcą węzła małżeńskiego, 

Onafregc Szumada wzywa się, aby zgłosił1 
się przed podpisanym sądem, o ile żyje, lub 
w inny sposób dał znać o sobie, Podniu 15 
września 1929 r. sąd na ponowny wniosek 
orzeknie ostatecznie o uznaniu za zmarłego 
i o rozwiązaniu węzła małżeńskiego.

Sąd okręgowy tyw ilay, Oddział VII, 

Lwów, 19 lutego 1920, (6 i  67)

T, 175/20 (8). Zarządzenie postępowa­
nia celem uznania zr zmarłego, Ludwik Gros­
man ur, 27 sierpnia 1887, w stąsił do armii 
a is tr . 28 lipca 1914 do pułku kol. i telegr, 
w Przemyślu, zkąd po upadku Przemyśla do­
stał się uo niewoli rosy jsk iej, Wedle nade 
słanej przez iow srysaa broni Ludwika Gros­
mana Franciszka HaJnatczako kartki z Ta­
szkientu, zmarł Ludwfc Grosman w iipcu r,
1915 w Taszkiencie. Wedle zeznań Eujr-nii 
Grosman potwierdził tę okoliczność iL iu - 
szczafc, następnie osobiście przy sposobności 
bytyośei we Lwowie, a nawę; wręczył obrącz­
kę ślubaą Eugeni. Grosman.

Gdy zatem przyjąć można, że istnieją 
warunki nstawpwego domniemania śmierci 
w myśl § 24 L, 2 ust. eyw„ przeto wdru 
ża się aa wniosek E rgenii Grosman poutę 
powsnie, celem uinam a wymienionej esoby 
za zmarłą. W.-aomości o zaginionym należy 
udzielić sądowi.

Ludwika Grosmana wzywa aię, aby 
stawił się przed podpisanym sądem, o ile 
iyje, lub w inny sposób <fzł znać o sobie, 
8ąd ozzeniuu ostatecznie na ponowny wnio­
sek po dniu., 1 paździetŁua 1920 o nznaniu 
za zmarłego.

Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII. 

Lwów, 9 marca 1920, (51o6)

T. V. 106/20 (3). Zarządzenie postępo­
wania celom uznania za *marłego. Semkó 
Boruch urodzony dain 19 maja 1882 io Iuik 
w Dołianca pow. Tarnopol, powołany w czr- 
sie ogólnej mobilizacji do wojska austrya­
ckiego ojufcił w sierpniu 1914 swoje miej- 
tce zamieszkania i jako żołnierz brał udział 
w wojnie światowej, Od sierpnia 1914 nie 
daje osobie żadnego znaku tycia, co stwier­
dza świadectwo urzędu gminnego w Bciżui- 
ce z dnia 20 kwietnia 1914, Zaptzysiężoneiin 
*eznaatem świndkn M kołajt Saweca a-wisr- 
dzonem zostało, te  Semko Boruch brai udzi.ł 
w listopadzie 1»14 w bitwie pod P rteay ś  em 
a po Di.wie już go więcej nie widział,

Gdy intern przyjąć należy, że aacuodzą 
wymogi a § 1 1 ustawy z 81 maica
1916 I)i. p. p. Nr, 128 , przeto zarządza

aię. na prośbę żony jego Maryi Boruch po- 
stępowaąie, calem uznanie za zmarłego, W y­
daje się przeto ogólne wezwanie, abj udzie- 
loi o sądowi lub kuratorowi p, dr, Kałynowi, 
adwokatowi w Tarnopoli, wianomości o po* 
wyżej wymienionym.

S mka Borucha, n^ wypadek gdyby 
iy ł wzywa się, aby stawił aię przed podpi­
sanym sądem, lub w inny sposób dał znać 
o sobie, Sąd tut. na jtorowny wniosek po 
dniu 1 grudnia 1920 rozstrzygnie o uzna­
niu zn zmuriego i o uznaniu małżeństwa hi 
rozwiązane.

Sąd okręgowy, Oddział V,
Tarnopol, 1 czerwca 1920, (6019 1 —5)

T. IV. 116/1P (f), Wdrożenie postęFv  
wania celem uznania za zmarłego. Na pod­
stawie poświadczenia zwierzchności gminnej 
w Jasiciw i z24  wrze n ;a 19x9 oraz zaprzy­
siężonych zeznań świadków Józefa Kuligi i 
Stanisława Gładysza, przyjąć należy za stw ier­
dzone, że J ę jr te j  Bożek z Jasiczwi urodzo­
ny 20 lipca 1880 powołany na skutek ogól­
nej mobilizacji w sierpniu 1914 do wojska 
pod .x*s upadku Pizemyśla dostał s ;ę do nie­
woli russyjskiej, gdzie w obozie jeńców zmarł 
20 maja 1918.t

, Gdy zatem można przj jąć, że zachodzi 
ustawowe domniemanie w myśl § 24 L. 2 
ust. ftyw., przeto zarządza się na wniosek 
Anieli Bożek postępowanie, celem uznania 
za zmarłego. Wydaje się przeto o/jólne we­
zwanie, ażeby udzielono sądowi albo Kurato­
rowi panu adw. dr. Lipińskiemu w Jcśie 
wiadomości o powyż wmieniońym.

Bąd tutejszy na ponowną prośbę po 
unia 1 sierpnia 1920 rozstrzygnie o uznaniu 
za zmarłego.

Sąd okręgowy, Oddział IV,

Jasło, 1 Kwietnia 1920 (4449 1—8)

T. IV. 90/19 (3) Wdrożenie postępo­
w ał ,a celem udowodnienia śmierci. Na pod­
stawie pośn :adczenia zwierzchności gutiónej 
w Czarnorzekach z 28 sierpaia 1919, listu 
pimnego w r. 1915 z Ameryki przez Piotra 
Ł in iika , oraz zzpnysięiraycfl zezaań świad­
ka Iika Łaui«ka przjjąć należ; za udowo­
dnione, i i  Paweł L in i-k  z Ozarnorzek syn 
Macieja i P a n śk i urodzony 8 lipca 18b», 
w-emigrował praei 9 laty dc Ameryki, gdzie 

l i c u j ą c  w kop ula' uległ wyp daowi i zmarł. 
^  nie ma o nim zadtej wiadomości.

Gdy i^tfoee tego jest prawaopodofoue, 
że osoba wymieniona pou oeła śm ierć. za­
są d z i się na wmosek A n ty  Łaniskowej po­
stępowanie, aelem udowodniętia jego śmierci, 
a zarazem ogłasza stę wezwanie, ażebj do 
dnia 1 listopada 1920 albo sądowi, albo p, 
dr. Lipióskidmu, adwokatowi w Jaś le , Któ­
rego ustanawia siękuratorem, udzielono wia­
domości o zaginionym,

Po apł^wie tego terminu i po przapra 
wadzeniu dowodów sąd orzeknie ostatecznie 
o wniosku,

Sąd okięgowy, Oddział IV.
Jasło, 18 kwietnia 1920, (4827 1—8)

T. 13/17 (19;, Wdrożenie postępowa­
nia celem uziania za zuiar>ego. E  igem, Ma!~ 
wina z Dobrowolskich Sauo^a, urodzona we 
Lwc wie dnia 17 sierpni a 187d, wydtiiła się 
z Ł isia tyua w g rudu ii 1908 do Winnipag 
(Kanady), zkąd woale pisma konsulatu w 
Wianipeg z dnia 14 lipca 1910 przed “ :/2 
laty wyjechał* z Tiodcrem Badnickim w 
n.ewiadome strony, prawdopodobnie ao Sta- 
nó.w Zjednoczonych poinocnej Ameryki, We­
dle wynika pizepiowadzonych d , chodzeń 
wszelkie dalsze prtes jej męża E >nmicrza 
Sadowego poczynione postukiwania za u g i- 
nioną me odniosły tauaogo sKutku,

Gdy zatem można przyjąć, ie  zaistnieją 
warunki ustawowego donin em anu śmierci 
w myśl § 24 L 1 ust. cyw., prztio ul prośbę 
Kazimierza Badowego, geometry ewid, w Do- 
bromilu, amzącLa się postępowanie celem 
•znania wymienionej osoby za zmarłą, o m  
małżeństwa Kazimierza Bodowego z Eugenią 
Maiwiaą z Dobrowolskich Sadową zawarjtego 
w Stanisławo nie w dt iu 3 lipca 1900 za roz­
wiązane, a >araiem ogłasza s f  wezwanie, 
Anbj ud.ieloao wiadomośei o zaginionym 

sadowi, albo kuratorowi p. dr. Samuelowi 
Kruh, adwokatowi w Gzo.tkowie, ktorego 
us»anawia się także obrońcą węzła małżeń- 
skiego

Eugenię Ma n r n ę  z Dobrowol tkieb Sa­
dową wzywa się, aby stawiła się przed pod­
pisanym sądem lub w inny jposóo dała 
znać <o sobie, Po dniu 1 czerwca 1921 sąd 
na ponowny wniosek orzeknie ostatecznie 
o uznaniu za zmarłogo i rozwiązaniu małżeń­
stwa.

Sąd okręgowy, Oddział I f ,
Ozortków, 20 kwietnia 1920, (4790 1—8)

T, IV. 90/19 (3), Wdrożenie postępo­
wania celem uznania zi tm aiłig o , Paweł



Majereiyk orodiony w r. 1900 w Suiaw ui- 
oy l i iu e j  i tam priy ia le iny , dnia 5 lipca 
1916 . dostał się do niewoli rossyjskisj ikteig­
łow any w Uatamen.gorsi u i od tegc « i  m 
nie dał o sobie snaku tycia.

Gdy satem przyjąć należy, że sachodsi 
ustawowe domniemanie * § 1 ces. rozp. 
s dnia 91 marca 1918 Di. p, p. Ł. 138, 
prseto w draia się na prośbę Józefy Ma- 
jercsykowej se Szczawnicy niłnej postę powa­
nie celem ainania aa zmarłego, zaginionego. 
Wydaje się praeto ogólne weawanie, aby 
udaieiono sadowi wiadomości o powyi wy­
mienionym, a aaginionego waywa się, aby 
pr*ed nisoj wymienionym sądem stawił się 
lab w inny sposób awiadomił o swem ty ­
ciu. bąu tut. na ponowną prośbę po dniu 
81 grudnia 192.) r, roastraygnie o aananiu 
aa amarłego.

Sąd okręgowy, Oddaiał IV,
Nowy Sąca, 27 grudnia 1919. (55r. 7)

T. IV. 88/20 (3), Wdrożenie postępo ­
wania celem uanania aa zmarłego. Wsw.ay- 
niec Graca arodaony w r. 1876 w Zubsuchen 

tam aamiesakały, słułąc pray 82 pułknobr,

s r a j ,  udał się na front włoski od końca r. 
1915 nie dał o sobie snaku tycia.

Gdy satem prsypć należy, ze zachodzi 
ustawowe domnieman e a § 1 ces, rozp. a 
dnia »1 marca 1913 Dr p. p. Nr. 128, 
przeto wdrata się nr prośoę Ma yi G.aca w 
Zubsucnem postępowanie, celem uznania aa 
im anego, zaginionego. Wydaje się przeto 
ogólne wrswsnie, aby udzielono sądowi aibo 
kmatorowi », dr. Nowakowi, adwokatowi w 
Nowym Sącsu, wiadomości o powyż wymie­
nionym. a aaginionego waywa się, aby przed 
niżej wymienionym sądem stawił się, lub 
w inny sposób uwiadomił o swem tyciu. Sąd 
tutejszy na ponowną prośbę po dniu 80 li­
stopada 1920 roku rozstrzygnie o usnanit 
aa zmaiłego,

Sąd okręgowy, Oddaiał IV,
Nowy Sąca, 17 kwietnia 1920, (5576)

T. 49 20 (8). Zaraądaenie postępowania 
celem uanania aa amarłego. Zacharko Boruch 
gospodara w Skwa»z*wie pow. Złoczów, po­
wołany dnia 1 sierpnia 1914 do iłu ióy  woj­
skowej dotąd nie wrócił i wszelki ślad po 
nim zaginął. Wedle zeznań świadka Minoła-

ja  Fokiety spotkał się o& s Boruchem pray 
końcu sierpnia 1914 pod Jaworowem w cza­
sie wielkiej fcitwy, t  ruch stał na feldwachu 
i znajdywał się w wieikiem niebezpieczeń­
stwie i d tego czasu więcej 3orucha nie 
w idział

Gdy satem m oina przyjąć, że saistnie- 
j% warunki ustawowego domniemania śm ier­
ci w myśl § 24 L. 2 ust. cyw. i § 1 i 2 
ustawy a 81 marca 1918 Ds. p. p. Nr. 128, 
sarsądaa się na wniosek Zofii Boruch postę­
powanie, celem uznania Zacharka Borucha 
za zmarłego, aaginionego. Wydaje się praeto 
ogólne wezwanie, siieby udzielono sądowi lub 
kuratorowi p. di Eideibergowi, adwokatowi 
w Złoczowie, którego ustanawia się zarazem 
obrońcą węzła m ałieńjkiego, wiadomości o 
powyż wymienionym.

Gdyby Zacharko Boruch mimo to żył, 
wzywa się, aby praeH niżej wymienionym 
sądem stawił się, lub w inny sposób uwia­
domił o swem życiu, Sąd tutejssy na pono­
wną prośbę po dniu 15 liBtopida 1920 roz­
strzygnie o usnaniu sa amarłego,

Sąd okręgowy,, Oddaiał JV,
Złoczów, 12 kwietnia 1920. (4545)

T 36/20 (3). Nykoła Cewak syn Da- 
miana i Anny ur. B udak  urodzony 23 sty­
cznia 1890 w Otyniowieach, powołany w r. 
1913 do 19 p, austr. piechoty, brał czynny 
udtiał w bitwach na froncie r-sayjskim, d, 
9 marca 1915 pod Przemyślem padł ugo­
dzony granatem, a lan it iry ls .e  opowiadali 
zaraa jego towarzyszom Stefanowi Hukowi i 
Fadkowi Huiejowi, że został zabity i pucho- 
wali go wieczorem tego sam. go dnia.

Wobec tego na prośbę jego ojca Demaa 
Gewaka wdraiu się postępowanie, celem 
ustalenia dowodu jego śmierci. Wydaje się 
przeto ogoine wezwanie, aby najpóźniej do 
3 miesięcy od dnia ogłoszenia niniejszego 
edyktu w Gazecie urzędowej, t. j. do dnia 1 
lipca 1930 udzielono sądowi wiadomości o 
zaginionym, ktorego równocześnie wzywa 
się, aby w powyi zakreślonym czasokresie 
zgłosił się w sądzie lub w |inny sposób dał 
znać o sobie.

Po bezskutecznym upływie tego czaso­
kresu sąd na ponowny wniosek orzeknie 
ostatecznie o ustaleniu dowodu śmierci,

Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Brzeiam/, 18 marca 1939, (5906)

SUKNA w  w ie lk im  w y b o rze
na ubrania męskie, ko- 
sty urny,damskie, zarzutki 
i głaszcze damskie, i dzie­
cinne oraz podszewki
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Handel Herbaty i Kawy

E d m u n d a  R i e d l a
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Maszyny do szycia
nsjlepsLych systemów najkorzystniej 
8-209 ,można nabyó u tirmy 5—l v

Aleksander Mallmon
skład maszyn do szycia 

w , W a ł o w a  l i
przyjmuje sig maszyny do naprawy.

T a n i e ! SUKNA T A N I E !

białostockie sprzedaje h arto w n ie  (na sz tuk i) firm a

BIAŁOBORSKI 1 KNOPIŃSKI
L W Ó W , U L . L E G IO N Ó W  L . 1.

OBUWIE
damskie, męskie, dziecinne, najlepszego gatunku

p o le c a  z n a n a  f ir m a
JAKOB SCHEIT, R ejtan a  1. 4 .

Ł u p a  asbsstawy, Pap; dacno#;, Gonty
1 in n e  m a te r y n ły  b o d . d o s ta r c z a ją  n a ty c h m ia s t

H o rszo w sk l 8 S k a  ŁycztS ka 32

KAMYCZKI I ZAPALNICZKI
. . . .  polnea -
Lwów, H alicka 21 K L I N I K A  L A L i i K

Appowizowanie
g m in ,  k o o p e r a t y  w ,  k ó łe k  r o l n i c z y c h ,  k o n -  
B u m O w  w e  w s z e l k i e  a r t y k u ł y  p i e r w s z e j  

p o t r z e b y  przyjmuje 
POliTHlilY4* P o ls k i  Z w iąn ek  l la n d lo -

) )  ^  w y d la  lm p o r tn  i  D ip o r tn
L W Ó W , P L . M A R Y A C K I 6 ,  II. p .

H i y  l i M f l  wojskowe, urzędnicze 
U J u l f t  f l L I  studenckie i cyw il je

wykonuje starannie zaszczytnie znana

P ra c o w n ia  J A N A  W IT T M A N N j
w e  L w w w le ,  u l.  T r y b u n a l s k a  I. 1.

Ogłuszenie.
L. 813/20 -------  6254 1 - 2

Gmina m. S to le sprzedaje w drodze lieytacvi 
za pomocą ofert pisemnych. 376 szyn wąskotoro­
wych znajdując! się na podwó zu Urzędu gmin­
nego. Licytacya o1bydzie się d u it  25 czerwca. 1920
0 godzinie 11 przed południem w kaacelaryi 
Urzędu gminy. Csna wywołania 8 kor. 50 h. za
1 kg. Wadyum wynosi 10.000 M<, P. Warunki 
można przejrzeć w biurze ka yera miasta.

Siole, dnia 18 czerwca 1929,
Zarząd gminy.

Dom meblowy STEIL i Spóikb.
L W Ó W , K A Z IM IE R Z O W S K A  2 8

poleca kompletne uiząi.zen.j pokoi sypialnych, jadalnych, 
salonów, kuehni i biur. Łóżka żeiazne, mebie gięte i tapi- 

4716 cerowane po oer ach najtańszych- 4 -1 0

Kosy, jiapa po c e n a c h  h a r t o w n y c h  poleca
k L W Ó W  - -

g f l  I d  J  I  Batorego 1 .4 .

Powiatov7a Kasa Oszczędności w Bro­
dach podaje do wiadomości interesantom, 
że od dnia 1 iipca 1920 płacić bęczie od 
wkładek 2% .

Djrekcya.

m m m m m m

S R a k l a t i  c h e m ic z n e g o  
t h r b o i r a u i a

W« Lwowie, Jag ie llońska 16-18 
przyjmuje do c h e m i c z n e g o  f a r b o w a n ia  w rotrna- 
tycii holorach, czyszczenia i prasowania. — Z l e c e n ia  

w y k o n u j e  w  p r z e c i ą g u  5 - c l u  d n i.

T. Pompach

h a f t y  r ą c z r ie  1 m a s z y n o ­
w e ,  p l i s o w a n i e ,  j b c lą g a -

i H U W f l A A i  n i e  g u z i k ó w ,  o d b i j a n ie  
w z o r ó w  R I c h e H e u  I in n y c h  p r z y j m u j e

A k ad em ick a  ssg. 
1. p ię tro .Chrzęść, zakład haftów

TABLICE lane i malowane
w y k o n u j e  n a jta n J u j R Y T O W N IK

f l - i .  . . j r w i  r u  . . I I I . ; . ,  '*  4 *J

Druga dobrow olna licy tacya
przy u l. Romanowi cza 1. 16 I I .  p . odbędzie się dnia 24 
początek o godz. 3 po poł pod zarządem Publicznej ro li  
Aukcyjnej ul. Akademicka 3., tamże « izelkie wyjaśnienia.

H a u d e l e ^ i  w y k l u c z t u i .
Licytowane będą: Srebro na 12 osób. Jadalnia, sy­

pialnia, materace otomana z narzutą, poduszka, porcelana, 
szkło, biureczko damskie, mebelki, maszyna do prania, 
maszynka elektryczna, urządzenie kuchenne i wiele dro 
biazgów. Oglądać w dzień licytacji od godz 2 po obiedzie.

Ola iiafikaniuw, kaiiiyn i t o u m ó w ! 
utki i p a p ie rk i cygaretowe

W  w;poleca y wielkim ^  wyborze po cenach fabrycznych

hurtownia przytorów do palenia „T£łoile“
e.ng...Hpę. Michał Hackel

L w ó w ,  u l . . . K a ź l m l e r z o w a k a  I. 4 .

L, 40J
O g ł o s z e n i e .

6193
Dni* 14 lipca 1930 o godz, 11 rano odbędzie 

się w icaucelarji Zarządu gminnego w Zielonej, 
powiat Nadwórna, licytacja celem Bpneaaty znaj­
dujących się w lesie tej gminy tfiatrolemów, 
ptzywrotów mszyc i pni uBtkodzonych świerko­
wych i jodłowych w ilości około 1000 m*.

Cena wywołania 100 Mr. Pol. sa 1 m.3
Wadyum 7.000 Mk. Pol. złużone być ma 

p r ie i  rotpoc tęoiem licytacyi ustnej, takie same 
wady* dołączać należy do ofert pisemnych, które 
* przededniu licytacji, wnoszone być mają do 
tol9;siego Zarządu gminnego, gdzie te ł bliisse 
szoae^ólowe warunki licytacyjne przeglądać moina.

Zarząd gminny.
Zielona, 17 czerwca 1920.

Komisarz rządowy gm iny: 
S tefan Tokaryk.

9o aparatów do 
konserwowania -

poleca firma

Antoni Halski S o b ia iM ie g o  8 .

■■■■■■■■■■LlllllHlllllllllllllllil
C U K R Y  1 C Z E K O L A D Y

najtaniej w lwowskich domach cukrowych
«J. B .  R A U C H  we Lwowie
G łó w n y  s k ła d  p r z y  u l.  L u g lo n ó w  3 3  
F il ie  i Z d a d e iu ic k a  Ztf, n a h c . a  0 , L eo u u  
S a p ie h y  17 1 GrodecJka 7 6 . KuK ZALOZ. 1300

Cemralue Bikro Komisowe - Spedycyjne
A D O L F A  K R E B S A

L w ó w ,  u l.  K o łłą ta ja  I. 3
wszelkiego rodzaje sjetiycye, u.l ia, reekspedycye, dowozy

przesyłek wajonuwycl i pojedyaczyck. 4—ro
Marny ruch wagonów zbiorowych pod konwojem

Kosy, kow adełka, m łotki
po cenach hartownych 

poleca nllLOT“, Lwów, Ba­
torego 4.

O g ł o s z e n i e  l i c y t a c y i .
Odnośnie ao pisma Magistratu 
król. stoł. miasta Lwowa do 
L. 33930/20. Lwowski Ako. 
Zakład zastawniczy ul Legio­
nów 3, ogłasza publiczną ii- 
eytaeyę papierów wartościo­
wych przez gprzedas w Banku, 
zai-tawionyeh od 1 sierpnia 
1914 do 31 gradnia 1919 — 
objętych Nr. kwitów zastawni­
czych od v6616—100.000 . ou 
1—7491. Licytaoya oduędzie 
się w dniu 12 lipca 19 .0.

Z arząd ..

KasyerLa
inteligentna p o t r z e b n a  do 
pierwszorzędnego magazynu.

Zgłoszenia przyjmuje pod 
„ Im p o rt* *  „R ekiliua P ra ­
sowa" — C horążctytna 7.

CJracownia Ju lii Wesołe# 
A  kocnanow suego 8 11. p .
Wykonuje suknie, kos^umy 
płaszcze, podług najnowejyei. 
znrnali. Przyjmuje przerobk.. 
Geny bardzo przystępne. 4Ó13

J||aazyny  do pisania 1 po 
łH . najwyższych w  nich ka­
puje szkoła pisania na maszy­
nach H enryka H ellera , plae 
Smolki 1. 1. *<iu o—

L E K A R Z - D E N T Y S T A

D r .  M . W i k t o r
pray płaeu H aryacklm  1. 7 

n sblegu u l. k opern lka
ordynuje w ohorobach aębów, 
jam y ustne j, g a rd u  i  nosa. 
Wyjmowanie zębów bez bólu. 
Pracownia sztucznych zębów 
w kauczuku, złocie i platynie 
o tw arta  od 10-6 bezpraerw y.

i in iu  d  Józefa SU m bidrókf*.

ó ts u s w  m 4 i m


